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Wietka mowa Btuma pod adresem Niemiec

Szlachetne współzawodnictwa 
na drodze wiodące] ku pokojowi

Nie chcemy odłączać spławy bezpieczeństwa Francji od pokoju europejskiego
Blum przeciw oddzielnemu pokojowi z Trzecią Rzeszą

■ Lyon, 34. I. PAT. Na zgromadzeniu publicz- 
nym, zwołanym przy okazji dz:siejszych wiel­
kich manifestacji Frontu Ludowego, premier 
Blum wygłosił zapowiadane oddawna doniosłe 
przemówienie polityczne, w którym najważmej 
«zym punktem była Sjlyawa stosunków fraucus- 
ko-niemieekich.
PRASA MIAŁA RACJĘ

Premier iświad.zył m. m-:
„Przed 10-d dniami powracając do ł*aryia pa 

krótkim wypoczynku przeczytałem w dzienni­
kach pt-rannych, że moje przemówienie posia­
dać będzie znaczenie ewenementu europejskie­
go i że jestem jakoby zdecydowany przedsta­
wić śmiało wobec was zagadnienie stosunków 
francusko - niemieckich i przedłoży* tutaj pu- 
bł ezne oferty bezpośrednich  rozmów“  i współ 
pracy gospodarczej. Muszę uczynić pewne wy­
gnanie, gdy przeczytałem te sensacyjne infor­
macje, powracałem z urlopu i nie zastancwia- 
łem się ani przez chwilę nad tym, co powiem, 
lob czego nie powiem. Lecz najbardziej zadzi­
wiającą zaletą prasy nowoczesnej jest to, że 
ona osi atecznie tworzy to, co sobie wyobrazi, 
Zapewniając o czymś, co jest jeszcze w dz:e- 
iLdnie fantazji, czyni z tego rzeczywistość. Po 
dziennikach paryskich wszystkie dzienniki eu­
ropejskie i całego świata zapewniały już, że 
dn. 24 stycznia w Lyonie om av ać Lęde spra­
wę stosunków francusko-niemieckich.
„BEZPOŚREDNIE ROZMOWY“

Uczynię to więc jeśli prasa międzynarodowa 
tak zadecydowała. Gdybym zamilczał dzisiaj, 
miałoby to też do pewnego stopnia swoją wy­
mowę Zresztą muszę przyznać, że prasa mie- 
dzynarodowa miała rację. Przewidz.ała ona w 
sposób zadziwiający bieg logiczny nieznanych 
jej jeszcze wypadków. Nazajutrz po przemó­
wieniu min. Edeną w Izbie Gmin w przede 
dniu przemówienia jakie kanclerz Hitler ma 
wygłosić w Berlinie, nie będzie rzeczą zbędną, 
aby stała troska rządu francuskiego przypom­
niana była jeszcze raz. Pragnąłbym przede 
wszystk:m wyjaśnić wobec was sens pewnego 
Wyrażenia, którego się chętnie używa. „B ezpo­
średnie rozmowy*4 z Niemcami —  co to właś­
ciwie oznacza? Odbywamy zawsze bezp ośred ­
nie rozmowy44 z Niemcami przez naszego rm- 
Łasadora w Berlinie i ambasadora niemieckie­
go w Paryżu oraz przy zetknięciach ministrów 
obu krajów gdy mają okazję się spotkać. W cza­
sie tych rozmów żaden temat nie jest uważany 
za niedozwolony.
PRZECIW UKŁADOWI ODDZIELNEMU

Byliśmy zawszr i pozostaniemy gotowi do 
jak najszczerszego wysiłku nietylko dla omó­

wienia kwestyj bieżących jakie wynikają z co­
dziennego kontaktu dwóch krajów sąsiadują­
cych. lecz lakżc do p. ruszen:a z całą śmiałoś' 
cią zagadnień najbardziej ogólnych jxkie nasu­
wa życie polityczne dnu wielkich paiistw. Bez­
pośrednie rozmowy istnieją, obawiam się jed­
nak. że gdy mówi się o „bezpośrednich roz­
mowach44, to myśli się w rzeczywistości o czymś 
innym. „Bezpośrednie rozmowa*4 w zroznmie- 
iiiu ludzi, używających n: jbardzir.j potocznych 
tego wyrażenia, oznacza w rzeczywistości „u- 
kład oddzielny44 (reglement oepare). Rozumie 
się przez to iż trwały układ mógłby być zawar­
ty między Niemcami a Francją po rozmowach 
w cztery oczy, bez udz:ału innych mocarstw w 
debacie i bez zaangażowania ich w rozwiąza­
niu. Jest zresztą oczywistym, że ta koncepcja 
łączy się ;• metodą zalecaną i praktykowaną 
przez kanclerza Hitlera, metodą, zmierzającą 
do zawierania paktów dwustronnych, podpisy­
wanych oddzielnie przez państwo z każdym z 
państw je otaczających lub interesujących i u- 
myślnie izolowanych jedne od drugich zarówno 
w czasie rokowań, jak i w ich następstwach. 
Lecz metody tej mc zaleca l nie praktykvje 
rząd francuski. Przypominając to nie chcę by- 
nrjm riej udzielać teoretycznej preferencji. Są­

dzę, że daję dowód realizmu politycznego, gdy 
oświadczam, iż nie chcemy odłączać sprawy bez 
pieczeństwn francuskiego od sprawy pokoju e- 
uropejskiego i że nie chcemy tego, gdyż nie 
możemy chcieć, Jestesmy przekonani, że żadue 
specjalne zobowiązanie udzielone Francji nie 
gwarantowałoby jej bezpieczeństwa i to właś. 
nie przekonanie znal izlo swój wyraz w często 
źle rozumi mej formnle o „niepodzielności po< 
kojtT : nie możemy pozostać w Europie obo­
jętnym' widzami. Jesteśmy członkami Ligi Na­
rodów wiernymi jej zasadom, wiernymi jej pak­
towi i nawiązaliśmy przyjaźn‘ e, k tó ry b  nigdy 
nie zamierzamy zawieść. Przyjęliśmy zobowią­
zania wobec których zawsze pozostanieniy uder 
nymi naszym celem  —  używając wyrażenia ko­
munikatu londyńskiego, ogłoszonego w lipcu 
r. ub. pozostaje nadal uregulowanie całokształ­
tu zagadnień europejskich. Dowiedliśmy, że aby 
to osiągnąć, jesteśmy gotowi współdziałać w 
sposób jak najbardziej szczery i najbardziej 
bezinteresowny, powiedziałbym nawet, najbar­
dziej merytoryczny, lecz rozwiązania zagadnie­
nia francusko - niemieckiego poszukiwać bęM 
dziemy tylko mając na widoku uregulowanie 
całokształtu spraw lub też nawet w ramach 
tego rodzaju uregulowania.

Nie ma mowy o pomocy gospodarczej
dla Niemiec bez gwarancyj politycznych

Wierzę nadal, że lego rodzaju uregulowanie 
jest możliwe jeśli wszystkie narody' europej­
skie przystąpią do niego z jednakową dobrą 
wolą, lecz sadzę, jak to podkreślił min. Eden 
w sw ym wtorkowym przemówieniu, że w obec­
nej chwili ta możliwość zależy głównie od Nie­
miec.- Pragnąłbym wyoowiedzieć się co do tego 
z całą szczerością. W idom y, że nawet w tej dzie 
dżinie państwo niemieckie cały swój zmysł or­
ganizacyjny i całą potęgę swej woli narodowej 
kieruje ku przezwyciężeniu poważnych trudno 
ści o charakterze gospodarczym. W wielu u- 
myślach przeto zrodziła się spontanicznie myśl 
o pewnego rodzaju wymianie, pewnego rodzą 
ju układzie, na podstawie kt1 Tego Niemcy o- 
trzymałyby w dziedzinie gospodarczej pewne 
poparcie, które kompensowałyby zadawalają­
cym udziałem w pokojowym uregulowaniu sy- 
tnaeji europejskiej. Nie chciałbym stawać na 
tego rodzaju platformie. Nie sądzę, abyśmy mo 
gli zaproponować Niemcom taki układ. Mamy 
zbyt głęboko zakorzenione uczucie naszej god­
ności narodowej. Jesteśmy zbyt zdecydowani

w razie potrzeby narzucić poszanowanie tej 
godności, abyśmy sami nie mieli szanowtj'c go< 
ności innych narodów. Jesteśmj je szcze bar­
dziej dalecy od myśli zarazem fałszywej ' 
zgubnej, że zwiększenie się trudności gospo-- 
darczych Niemiec mogłoby kiedykolwiek zmu­
sić je do wołania o pomoc i zaakceptowani! 
warunków tej pomocy. Wystrzegamy się jakich 
kclwiek podejrzeń co do szczerości woli poko­
jow ej jaka kanclerz Hitler akcentował w szere 
gu uroczystych okazy}. Jeśli układy mają być 
kiedyś zawarte, to nie mogą one i nie powinny 
być zawarte inaczej, jak tylko we wzajemnym 
zaufaniu i na stopie równości, lecz/powiedzia­
wszy to, musimy stwierdzić, że istnieje p»wna 
oezyjwsta prawda, na którą nikt nie może za­
mykać oczu. W  obecnej sytuacji w Europie, 
gdy wrażliwość naród iw poddawana jest od sze 
regu miesięcy periodycznym wstrząśnieniorn, 

gdy wyścig zbrojeń orowadzocy jest wizętLie 
w tempie jtszeze znacznie szybszym, niż przed 
wojną, w "aki sposób okłady gospodarcze mo-

(Dokończenie mowy Uhima —  na str. 3)
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Po wizycie Goerinsa w Rzymie
(Korespondencja własna JNow. Dziennika'1). RZYM , w styczni*.

W pierwszych dniach stycznia, kiedy, r.iz- 
kołaUna Europa odetchnęła nagle a ulgą t  
powodu zawarcia paktu śródziemnomorikiegc 
między Anglią a Włochami, prasa faszystow­
ska uderzyła w ton tryumfalny:

—  Muąsolini —  pisano —  okazał się jednak 
najlepszym, najbardziej przewidującym mę' 
żem stanu współczesnej epoki. Przeprowadź1.! 
wnrew światu całemu swój cywilizacyjny marsz 
do Abisynii, przeciwstawił się Lidze Narodów 
i szachował wszystkich straszakiem o „przyja­
źni" z Niemcami*

Od kiedy zaś zaczęto się na tę przyjaźń po­
woływać, powstał w Europie nowy „ideologicz­
ny‘‘ front ustrojów dyktatorskich, front skie­
rowany przeciwko demokracji i liberalizmowi, 
przeciwko tym ustrojom, które rzekomo „tań 
czą tak, jak zagra Moskwa".

Nagle jednak nastąpiło podpisanie gentle* 
ment agreememt między Londynem a Rzymem- 
Tłumaczono sobie ten fakt w sposób całkowi­
cie logiczny: jak  długo w iochy nie uporały eię 
z Abisynią, jak długo istniał zatarg a Anglią 
n« tle walk w Etiopii, tak długo Rzym kurczo­
wo trzymał się Berlius. Skoro jednak fakt do­
konamy w Abisynii stał się rzeczywistością, któ 
rej zaprzeczyć nie można —  trzeba pozbyć się 
Hitlera i rozpocząć starania o dobre stosunki 
7. Anglią, szczególnie na Morzu Śródziemnym, 
gdzie zbiegają się interesy zarówno włoskie 
jak i angielskie.

Niektórzy politycy nawet sgdzili, iż związek 
między Wiochami a Niemcami nie może być 
szczęśliwy, ze względu ua istniejące rozbieżno­
ści interesów tych dwóch państw na Bałka­
nach i w basenie naddunajskim. Sądzono za* 
tym, i i  dla wzmocnienia swej pozycji w Afryce, 
Włochy zrezygnują a bałkańskiego rynku zby­
tu na rzecz Niemiec.

Niemniej ciekawe było zaehowanie się Ber- 
lina, kiedy oglpszono, że angielsko * włoski u- 
klad porozumienia doprowadzony został do 
skutkn. Niemcy nie dziwiły się, lecz przyjęty 
ten fakt jako roś zupełnie zrozumiałego, o 
czym dawno już wiedziano. Należy więc przy 
puszczać, że zięć Musapliuiego, hr. Ciano w 
czasie swojej wizyty, dokładnie wtajemniczył 
Hitlera w plany Mussoliniego, dotyczące za­
równo stosunku Wioch do Anglii, jak i  do 
Hiszpanii.

A  w tej chwili, kiedy najaktualniejszym te­
matem dnia est wciąż jeszcze wizyta Goerin* 
ga w Rzymie, przewa/a zdanie, że mimo wszy­
stko, ośrodkiem „ideow ego frontu" włosko* 
niemieckiego nic jest sprawa hiszpańska, lecz 
—  Francja i sposób je] izolowania od Rosji so- 
wiockięj.

Właściwe pytanie polega na tym, czy obec­
nie chce Mussolini dalej wlec za sobą Hitlera, 
czy też przeciwnie Hitler chce nakłonić Muestf 
liniego, by postępował za nim i popierał jego 
politykę, w nagrodę za wybitne pro-wjoskie 
stanowisko, zajęte przez Niemcy w czasie kon­
fliktu abjoyńskiego.

Na podstawie wiadomości zebranych przez 
oas, można dojść do wniosku, że Hitler żądał 
lirze* ust* najbliższego swego współpracowni­
ka Goeringa, wynagrodzenia za ryzyko, na ja­
kie naraziły się Niemcy w czasie afrykańskiej 
imprezy Mussoliniego,

Gaering podejmowany był w® Włoszech * 
królewskimi wprost honorami. Jest bowiem nie 
zwykłą rzadkością, by sam Mussolinj oczckiwai 
kogoś na dworcu i przez szereg dni poświęca! 
całą swą uwagę temu samemu zagranicznemu 
dyplomacie. Dłuższe audiencje Goeringa u 
króla, Mussoliniego, bankiety, uroezystości na 
lotniskach, „entuzjazm mas", —  wszystko to 
dawało dużo do myślenia.

Z c*yw jednak Geeriug z Riymu wyjechał?
Zastanawia p n ode wszystkim fakt, że Goe- 

#ing nie udał się do generała Franca. Mussoli- 
w  i Georing dużo mówili o tym „nieporadnym *

generale Franco, który jeszcze 4 miesiące ternu 
miał ostatecznie zdławić „czerwone niebezpie­
czeństwo" w Hiszpanii, a jednak nie dokonał 
tego wbrew [osiłkom , jakie z Niemiec i Wioch 
otrzymywał. W ogóle nie mało kłopotów przy­
sporzy! len generał! Bo nawet jeśli już zdecy­
dował się wynagrodzić swoich niemieckich 
przyjaciół częścią hiszpańskiego Maroka, uczy- 
cił to tak ślamazarnie, że natychmiast o tym 
się dowiedziano i —  r izwiały się wszystkie sny 
marokańskie!

Lóż jednak uczynić mogą W iochy? Trzeba 
mimo wszystko żyć w dobrych stosunkach z 
Anglią, ponieważ Włochy postawiły głównie 
na kartę abisyńską, a nie ua hiszpańską. Nie 
można zaś zadowolić Berlina pustymi frazesa­
mi w rodzaju: „W  Hiszpanii nie może Zagnie­
ździć się komunizm" tym bzrdz.ej, że Hitler 
właściwie myśli głównie o Francji, jak to wy­
raźnie z jego „Mein Kampf‘‘ wynika.

Dlatego też główną osią rozmów między Go- 
enngiem a Mussołin m był następujący pro­
blem:

Włochy wykorzystają swój pakt przyjaźni * 
Anglią —  przeciwko Francji. Rozpoczną się 
na nowo rozmowy o Locarno, o pak.ie czte­
rech, obejmującym Anglię, Francję, Niemcy i 
Włochy. Ale jak gdyby dalszym ciągiem włos­
ko-- ngietekiego układu, ma być gentlemeot 8- 
grecinent między Niemcami a Anglą, tak by 
w tym nowym Locarnie Francja odgrywała ro­
lę drugorzędną. W ten sposób zmusi się Fran­
cję do zrezygnowania z przymierzu jakie ją łą­
czy z Sowietami, co ostatecznie doprowadzi 
do odwrócenia się Londynu od Paryża i do

Jerozolima, 24. 1. 2A 'I. Z dobrze poioformo- 
wauycb kół arabskich ŻAT dowiaduje się in* 
teresującyeh sz zegółów o walce, jaka się to­
czy w szeregach arabskich. Młodzież ekstremi­
styczna, którą rwie się do otwartej walki, jest 
mocno oburzona na muftiego i innych przy­
wódców arabskich, gdyż „m e bronią oni nale­
życie interesów arabskich** Młodzież arabska 
ma wielkie, pretensje do muftiego z tego powo 
du, iż odmówił on wyliczenia się z pieniędzy, 
które wpłynęły do Naczelnej Rady Arabskiej. 
Młodzież zarzuca muft emu, że w najgorszych 
czasach, gdy ranni Arabowie musieli zabiegać 
o pomoc lekarską, odmówił on wyasygnowani 

na ten cel pieniędzy. R ów n io  gospodarka 
„W ak f‘‘ u budzi żywe niezadowolenie. Arab- 
s y ekstremiści zapewniaja iż nie zawahają 6 ę, 
gdy nadejdzie właściwa chwila, usunąć z wi­
downi dalszych przywódców tak, aby mufti i 
jego poplecznicy nie mogli już skorzystać * 
poparcia rządu. Wówpaas —- jak zapewniają —  
wypowiedzą „otwartą walkę na całym froncie 
przeciwko wszystkiemu i wszystkim, co stoi na 
drodze arabskiego wyzwolenia".

*  **

Ponieważ na szosie »  Beer-Szewa do Udżas* 
aj Chafir, która prowr.dzi do Egiptu, coraz czę­
ściej zdarzają się incydenty z autami, centrala 
policji w Jerozolimie zarządziła, aby iużdy szo* 
fer przed wyjazdem z Beer-Szewa meldował 

policji numer auta, jego nazwisko i nazwisko

kompletnego zdegradowania roli Francji w po" 
lityce europejskiej.

Fakt sam, że w prasie włoskiej nagle coraz
bardziej mnożyć się poczęły artykuł; o nowym 
Locarnie, jest dostatecznym dowodem, że wła­
śnie to było głównym tematem rozmów między 
Goeringiera a Mussolinim. Sprawa hiszpańska 
usunięta została w bok, dla dwóch przyczyn: 
Primo: Wiochy niczego nie spodziewają się 
juz od generała Franca, od kiedy, na żądanie 
Londynu, odwołały z Batea.ów br. Rości, ee- 
cundo: Włochy, mimo „wielkiej przyjaźni1* dla 
Niemiec, uie są zbyt zadowolone z apetytów 
niemiąckich. skierowanych na Maroko. Po*ą 
tym nowa ustawa, uchwalona przez parlament 
francuski przeciwko wysianiu ochotników do 

Hiszpanii, właśnie w czasie pobytu Goeringa 
w Rzymie, doznali* bardzo serdecznego przy­
jęcia w Londynie i ostudziła nieco zapał hisz­
pański generała Goeringa.

rak tedy rezultat wizyty Goering* w Rzymie 
był właściwie tylko' taki, że na skutek paktu 
z Anglią, powinien Mussolitu znaleźć możli­
wość osłabienia pozycji francuskiej i doprowa­
dzić do zamiłowania układu Francji z Rosją 
sowiecką.

Czy Miwsolini wstąpi na tą drogę? C»y UU 
on jeszcze dość dużo zaufania do Hitlera, po 
tym wykryciu marokańskich knowań? Te py­
tania są na ustach wszystkich. Trzeba zaś zwa­
żyć, że z drugiej strony Anglia i Francja roz­
poczęły szeroką akcję ekonomiczną i w związ­
ku a tym pertraktacje z Waszyngtonem, tak, 
ii przeważa obecnie zdanie, że Mussolini w 
ślid za Hitlerem kroczyć jednak nie będzie.

pasażerów Wiadomość ta przekazywana jest 
natychmiast do pueteruouku policji Udżas-al- 
Chafir z powiadomieniem, kiedy to auto ma 
nadejść. Jeśli aulo się spóźnia, posterunek po­
licji natychmiast wysyła patrol celem stwier­
dzenia, co s:ę z autem stało.

W związku z e/.ęstymi napadami bandycki­
mi na szosie Tul-Kartm-Nabluss generalny in­
spektor policji palestyńskiej zarządza, aby szo­
sa ta była patrolowana od 5 wieczór do 4 nad 
ranem.

m m
*

Jiszuw jest oburzony z powoda pogłosek, iż 
rząd zamierza znów przenieść z Teł Awiwu do 
Jaffy niektóre urzędy obsługujące przeważn e 
Żydów. „Dawar" pyta: „Czyż naprawdę rząd 
chce ożywić Jaffę kosztem Tel*Awiwu? Do 
czego to zmierza?* Jak wiadomo, urzędy te 
przeniesiono do Teł Awiwu latem 1936 pod- 
czae rozruchów

„A l łslamia" donosi o znacznym spadku ko­
mornego >v Jaffie. Siało się to za sprawą Ży­
dów, którzy z powodu rozruchów opuścili mi*- 
łta i zlikwidowali swe sklepy. Spadek kom or­
nego wpłyn!e też hamująco na ruch budowlany 
Jaffy.

 O —

BILANS 134 DNI PORTU 
TEL AW1WSKIEGO.

Teł Awiw, 24. 1. ŻAT. W okresie od 22 ma­
ja 1936 t- J- od hwili uruchomienia portu tch 
awiwskiego do 31 grudnia 1936 wviadowano 36 
tysięcy ton towarów. W ciągu tych 134 dni W

1 porcie tel-awiwskim zarzuciło kotwicę 12U Itat- 
ków. Port teł-awiwski zatrudnia przeciętnie 

400 robotników dziennie.

Tarcia wśród Arabów wzrastają
Rząd przenosi urzędy z Tel-Awiwu do Jady?
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W i e l k a  m o w a  B l u m a
(D okończenie ze str. l-szefi

głyby być podjęte niezależnie od uregulowania 
zagadnień politycznych? Któryż to naród zgo­
dzi się współdziałać z innym narodem, badź 
przez otwarcie kredytów bądź też przyczynia­
jąc się do zaopatrzenia go w surowce, bądź 
czyniąc mu ułatwienia kolonizacyjne, jeśli za­
chowa choć trochę obawy, że pdzielona przez 
niego pomoc może sic obrócić kiedyś przeciw­
ko niemu samemu, że kredyty surowce, i inne 
ułatwienia zwiększą jeszcze siłę i „p oten cja ł1 
wojskowy, którego on sam lub jego przyjaciele 
staną się ofiarami- Istnieje więc pewna ko- 
n:eczna łączność, pewien nierozerwalny zwią­
zek pomiędzy współdziałaniem gospodarczym 
z jednej strony a organizacją pokojową i wstrzy 
maniom wyścign zbrojeń z drugiej. Aby pra­
cować wspólnie, trzeba mieć możność praco­
wania w spokoju. Nadmiar zbrojeń, ma oo do 
tego głębokie przekonanie, zmusi do ponowne­
go rozważenia zagadnienia rozbrojenia. Lecz 
wytwórn:e materiału wojennego zajmują dzi­
siaj takie miejsce w produkcji narodów uprze­
mysłowionych. że byłoby prawdopodobnie nie- 
możllwem uakazać poprostu wstrzymanie tej 
produkcji bez narażenia s'ę na niebezpieczeń­
stwo poważnego kryzysu wewnętrznego. Być 
może, nie jest już możliwym zastanawiać się 
nad międzynarodową konwencją rozbrojenio. 
wą, której nie uzupełniałaby miedzynarodotco 
konwencja gospodarcza, zabezpieczająca rynki 
zbytu. Wówczas wynikłyby oczywiście kwestie 
zaopatrzenia, wielkich robót europejskich, ko­
lonialnych i międzynarodowych, czyli ogólnie 
mówiąc, kwestie współpracy materialnej i te­
chnicznej, oraz kwestie kredytu, to znaczv kwe 
stia współpracy finansowej.

W o la  współpracy 
we Francji

Podejmuję tutaj pewne inspiracje planu, ja 
ki na początku kryzysu opracowało międzyna 
rodowe biuro pracy, w porozumieniu z organi­
zacjami zawodowymi i powracam również do 
projektów, które moi przyjaciele i ja przed­
kładaliśmy po zakończeniu wojny celem roz* 
wiązan'a zagadnienia odszkodowań. Głęboki

Moskwa, 24. 1. PAT. Na posiedzeniu wie­
czornym składał w dalszym ciągu zeznania Pia- 
takow, opowiadając o celowej akcji dezorga­
nizowania przemysłu, która polegała m. in. na 
wadliwym planowaniu braku koordynacji mię­
dzy poszczególnymi gałęziami przemysłu. Cha­
os i dezorganizacja przemysłu doszła do tego, 
że jak powiada Piatakow, mógł te zauważyć 
każdy najmniej bystry obserwator. Np. na 
Uralu w kombinacie metalurgiczno - chemicz­
nym dział chemiczny nie został wybudowany, 
wobec czego kombinat nie mógł być urucho­
miony.

Gdy Piatakow chciał mówić o przemyśle wo­
jenno - chemicznym przewodniczcy zwrócił mu 
uwagę, że zeznania w tej sprawie będzie skła­
dał na zamkniętym posiedzeniu.

Piatakow stwierdził dalej utrzymywanie sto­
sunków przez Sokołnikowa, jako zastępcy ko­
misarza epr. zagr. i przez Radka z ambasado­
rem jednego z mocarstw,

Z zeznania Piatakowa i jego podróży z Ber­
lina do Oslo wynika, że Piatakow odleciał do 
Oslo za paszportem niemieckim, specjalnym sa­
molotem niemieckim, dostarczonym za pośred­
nictwem Bucharoowa, korespondenta „  Iz wie- 
stii“  .w Berlinie.

związek jaki istnieje między zagadnieniem 
francusko - niemieckim a całokształtem zaga­
dnień europejskich, niezbędna łączność współ' 
/  racy gospodarczej z uregulowaniem zagadnień 
politycznych i organ zacją pokoju  —  oto są 
moje konkluzje. Wiem, że są one banalne, lecz 
uprzedzałem wam przed możliwością zawo-du, 
uważam jeszcze za potrzebne dodać, że rząd 
republiki gotów jest dzisiaj i będzie gotów jum 
tro potwierdzić czynami swą chęć przywrócę' 
nia Europie i całemu światu rzeczywistego bez 
p'eczeństwa, to znaczy —  głębokiego poczucia, 
że na świecie znowu zapanował spokój, że trwo 
ga już nad nim nie ciąży, że odzyskano spokój 
zarówno przy pracy, jak i. we śnie. W tym nie­
dawnym przemówieniu, które już kilkatromie 
cytowałem i które jest całkowicie zgodne z my 
mi myślami i uczucciami, min. Eden mówił. „Nie 
możemy uleczyć świata przez pakty i traktaty, 
nie możemy go uleczyć przez najwznioślej­
sze przemówienia, przepojone duchem pokoju. 
Niezbędna jest wola do współdziałania, wola 
co do której nikt nie będz‘e miał wątpliwości. 
Otóż woła ta jest powszechna we Francji. Jest 
ona tak jawna, występowała z taką oczywisto­
ścią, że nikt. jak sądzę, na całym świecie nie 
może jej poddawać w wątpliwość. Jeśli, iak te­
go pragn‘ emy i jak się spodziewamy, Niemcy 
ujawn‘ą również swą wolę współpracy, to je' 
steśmy gotowi pracować z nimi tak, jak ze 
wszystkimi innymi narodami, bez żadnych u- 
krytych myśli i bez żadnych zastrzeżeń. We 
wspólnym wys:łku nie damy się wyprzedzić ni­
komu i n'e możemy wymyślić nic bardziei po­
myślnego dla Eurony, jak szlachetne wspólza- 
wodnictico na drodze, wiodącej ku pokojowi. 
Sądzimy, że to. za co naród dzisiaj jest nam, 
być może, najbardziej wdzięczny —  to nasz 
stały niezachwiany wysiłek, aby zapewnić nie­
podzielność pokoju. Nie zap»m'najmy, że w 
formule frontu ludowego słowo -.pokój" panu­
je nad innymi słowami, gdyż bez pokoju naród 
nie ma chleba, zaś tracąc chleb- naraża się też 
zawsze na utratę wolności".

Trocki, według zeznań Piatakowa, prowadził 
rozmowy z Hessem w sprawie udzielenia mu 
pomocy przez niemiecki sztab generalny w doj­
ściu do władzy. Obiecał wzamian za to ustęp­
stwa teryt irialne, np. oddania Niemcom Ukra­
iny w postaci stworzenia na Ukrainie oddziel­
nego państwa. Piatakow przyznał się do zorga­
nizowania zamachu terrorystycznego na Ka- 
siera i Pestyszewa i do tego, że planowane 
było przerzucenie do Moskwy terrorystycznych 
grup z Ukrainy i Gruzji, celem wykonania za­
machu na Stalina, Mołotowa, Kaganowicza i in­
nych członków rządu. Sprawa ta była oma­
wiana przez Piatakowa z Radkiem, Sokolni- 
kowem i Sierebriakowem. Na czele terrorystów 
ukraińskich stał Łoginow, na czele terrorystów 
gruzińskich Mdiwani.

Radek w swoim zeznaniu stwierdzi, że etoi 
on na stanowisku terrorystycznym i że był kie­
rownikiem jednej z moskiewskich grup terro­
rystycznych, którą przygotowywał <jo maso­
wych aktów terrorystycznych

Podczas zeznania Radka wywiązał się pomię­
dzy nim a prokuratorem Wyszyńskim następu­
jący dialog:

Prokurator: o tym mówi 58 art. kod. kam. 
Radek: Nie znam kodeksu karnego więc nie

mogę z panem na ten temat dyskutować.
Prokur: Sądzę, że po obecnym procesie bę­

dzie pan znał kodeks kamy bardzo dobrze.
Radek: A ja sądzę, że po obecnym procesie 

wcale nie będę znal kodeksu karnego.
•

• •

Moskwa, .?4. J. PAT. Na dzisiejszym rannym 
posiedzeniu 6ądu zeznawał Radek, który o- 
świadozył, że w okresie 1927 r. różnił się z po­
glądami partii w sprawach wewnętrzne partyj­
nej demokracji. W lalach 1930-31 doszedł do 
przikenania, że tempo n przemysłu wic ma i kolek 
tywizacji jest zbyt szybkie i że program rządu 
może ekoń-zyć się tym, czym się skończył po­
chód na Warszawę. Wtedy przystąpił do two­
rzenia nielegalnej organizacji opozycyjnej. Ra­
dek utrzymywał ścisły kontakt z Mraezikows- 
kim, Smirnowom i Drejcerem którzy zostali 
rozstrzelan Od Mroczkowskiego wiedział, że 
przygotowywane są zamachy tia Stalina, Molo 
towia. Woroszyłowa oraz przyznał się do udzia­
łu w organizowaniu zamachu na Kirowa. Ra­
dek przyznaje, i wiedział o formowaniu się 
grup terrorystycznych na Ukrainie, Syberii za­
chodniej — Gruzji. Radek oświadczył, że Bu- 
charin pozostawał z nim w kontakcie od 1934 
r. i że również stał na stanowisku terroru i w 
tym celu organizował ' młodzież akademicką.

Mówiąc o swych związkach z b. 6owie kim 
attache wojskowym w Londynie Putmą, Ra­
dek powiedział. Putna zobaczył się ze mną na 
polecenie Tuchaczewekiego.

Zagraniczna polityka „równoległego cen­
trum1' według zeznań Radka, opierała się ua 
dyrektywach Trocki ogo, który rozumował w 
sposób następujący: Dojście do władzy faszyz­
mu w Niemczech oraz agresywność Japonii 
prowadzą do wojny ze Związkiem sowieckim, 
który ic Hojnie tej będzie pokonany. Wycho­
dząc z tych założeń, należało wojnę przyspie­
szyć W listach swych do Radka l rocki do­
niósł, że nawiązał kontakt z mocarstwem na 
Dalekim Wschodzie oraz z mocarstwem środ­
kowej EuiOpy. Państwom tym poczyniono o- 
bietnice ustępstw terytorialnych. Rozmowy w 
tej sprawie toczyły się w r. 1934. W tej spra­
wie Sokolflikow miał rozmowę z amabasado- 
rem mocarstwa na Dalekim Wschodzie. Radek 
zeznaje, że na jednym z przyjęć dyplomatycz­
nych w salonach reprezentacyjnych Narkomin- 
dziełu miał rozmowę z przedstawicielem dy­
plomatycznym moanstwa środkowo - europej­
skiego. Dyplomata ten oświadczył Radkowi, 
że Trocki dąży do porozumienia z Niemcami, 
starał się wysondować kto stoi za Trockim w 
ZSRR Radek oświadczył, że cetnrum politykę 
Trockiego jako realną aprobue. 0  rozmowie 
tej Radek poinformował Sokolmkowa, Sere- 
briakowa i Piankowa Radek przyznał ćię, ze 
dążył celowo do klęski ZSkR.

Gdy prokurator zapytał Radka, czy czynił 
to świadomie, Radek odpowiedział: „\f szyst 
kie moje czyny to życiu z wyjątkiem snów b y  
ły zawsze świadome

Radek mial udać się do władz partii i opo- 
wiedzić o wszystkim, lecz jako kierownik orga 
nizacji nie mógł tego uczynić, wobec tego zde 
cydował zwołać zebranie centrum, po nformo- 
wać jego członków o swych poglądach.

Do tego nic doszło. Nie ja poszedłem do 
GPU, oświadcza Radek a GPU przyszło do

mil*e‘ • 0  4 1Gdy prokurator usiłuje dowieść, że Radek 
mówił nieszczerze, gdy twierdzi, że zamierza 
wszystko wyznać, wywiązuje 6ię między nim a 
prokuratorem ostra wymiana zdań. Na dowód 
swego twierdzenia prokurator odczytuje akta 
sprawy, z której wynika, że Radek po raz pier 
wszy był badany w GPU 22 września ub. r. i 
że w ciągu 3 mies ęcy do niczego się nie przy 
znawał, a wszystkiemu przeczył. Radek odpo­
wiada. Gdyby mnie pan zapytał, dlaczego się 
przyznałem, to odpowiedziałbym, lecz pan t<> 
kiego pytania mi nie stawiał,

* .  *
Moskwa, 24. 1. PAT. Od wczoraj krąży w 

Moskie uporczywa pogłoska o aresztowaniu 
Rykowa. Koła oficjalne pogłoski tej nie po­
twierdzają, ani też jej nie przeczą. Dzisiejsz" 
zeznania Piatakowa na niekorzyść Rykow i 
wskazuje, że aresztowanie jego jest bardz 
prawdopodobne.

Niezwykły dialog między 
prokuratorem a Radkiem

Zeznania Piątkową i Radka
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METODA KUSZENIA TRZECIEJ RZESZY
Kraków, 26 stycznia. 

(K) Nie ulega wątpliwości, ze mowa Edena 
w Izbie gm i wzbudziła nietylko w Anglii, ale 

ua całym świecie olbrzymie wrażenie. Są ta­
cy, którzy uważają ją za wydarzenie pierwszej 
wagi Z taką emfazą mówi o niej np. „Prager 
Pre«De“ , oficjalny organ czechosłowackiego M. 

S Z. Czy ro wrażenie jest słuszne? Czy radość, 
4aka ogarnęła pewną część europejskiej opinii 
publicznej z powodu mowy Edena, nie jest 
przedwczesną?

Na pozór samo pytanie wydaje 8’ ę jikąś he- 
retfią, sztucznym jakimś paradoksem. Czyi nie 
mamy,się cieszyć, że minister spraw zagranicz­
ny h największego imperium świata nietylko 
oddal ową kartę wizytową czcigodnej i od 
dłuższego czasu mocno na przeciągi faszystow­
skie się jkdrżącej demokracji, lecz złożył jej 
osobiście wizytę, by ją zapewnić, że Mussolini 
me ma racji. Nie jest bowiem prawdą, ?e de­
mokracja jest rozsadnikiem komunizmu, prze­
ciwnie, on Eden, a z nim i cala Anglia wie­

rzy świacie, żb demokracja jest żywotna I że 
tylko ona może walczyć z komunizmem.

Ten akt zwykłej kurtuazji ministra nijetar- 
szej demokracji świata nikogo nie dziwi, ani- 
też nio może wywołać takiej nadzwyczajnej ra* 
doś"i. O wiele bardziej zwraca uwagę pole­
mika z MussoUnim w sprawie Hiszpanii. Cha ■ 
rakterysty znym je«t przede wszystkim ton tej 
polemiki, W słowach zupełnie suchych i po­
zbawionych wszelkich akcentów tak praktyko­
wanej frazeologii lirycznej mówił Eden a nie­
dawno zawartym .jagreement** z Wiochami, do 
któregc prasa liberalna tyle przywiązywała na­
dziei. Po zawarciu umowy dowiedziano się, 
że w Kadyksie wylądowały znowu oddziały ar- 
mii włoskiej, śpieszącej ns pomoc generałowi 
Franco, a petem znowu przyjechał Goering do 
Rzymu, by zadokumentować światu, że wepól- 
praoa niemiecko ■ włoska w spu-awie .Hiszpanii 

■ w dał istnieje- Na to wszystko odpowiedział te­
raz Eden dość ostrą wycieczką polemiczną pod 
adresem Mn«soliniego. Ton przemówienia Ede- 
oa jest charakterystyczny, a na pewno w Rzy­
mie zwró ą na to nwagę. Czy jednak nadzieje, 
'akie z tym tonem wiąże prasa demokratyczna, 
że Musoolini otrzeźwieje, nie są tylko poboż­
nym życzeniem —  przyszłość pokaże,

Ale nie tylko Rzym otrzymał swoją porcję, 
ale i Berlin, i mozt Berlin przede wszystkim. 
Ma się nawet .trażenb;, że cała t i mowa wy­
głoszona została dla Berlina, a że jakuś nie 
wypadało .ak wprosi wystąp ć z kazaniem pod 
adresem Berlina, przeto dostało się też i eoś 
niecoś Muesolimiemu. Berlinowi dał Eden do 
zrozumienia, i to tym lazem bez żadnych ob- 
słomek, że na pieniądz- angielskie liczyć może 
tylko wtenczai, kiedy Trzecia Rzesza wróci 
wretae e do rozumu Niech włodarze Trzeciej 
Rzeszy wybiją sobie z głowy ideę fUe, i "  An­
glia we dwójkę zasiądzie z Niemcami do stołu 
obrad. Sprawa niemiecka jest spr-wą ogólno­
europejską, a od uzdrowienia Niemięe zależy 
zdrowie całej Europy. Jak długo Niemcy będą 
się zbroić, tak długo stanowią niebe zpieozeń- 
etwo dla świata i tak długu nie dostaną ani zła­
manego szylinga. Niech przestaną się zbroić, 
niech wrócą do Europy, a wówczas pomówimy 
poważnie o pomocy ekonomicznej dla Niemiec- 
\vówczoi Trzecia R~esza dostanie nietylko fum 
ty szrerlugi, ale też i surowce, a kto wie może 
nawet i kolonię jakąś —  tak dobrotliwie per­
swadował Eden menerom Trzeciej Rzeszy.

I  tu zaczyna się właśnie budzić nasz scepty­
cyzm. Ta metoda kuszenia Trzeciej Rzeszy ho- 
rojgjcialni ekonomicznymi, kredytami, eurow. 
cazni i mirażem kolonii najfatalniejsze może 
wydać owoce. W chwili gdy piszemy te słowa, 
nie m am y jeszcze treści mowy Bluma, ale zgó* 
ry przewidzieć m-,ina, że usłyszymy znowu, i i  
Francja stoi na straży pokoju, ale le  potrafi 
stanowczo bronić swej godności i swych inte­
resów żywotnych, że chce z Niemcami żyć w 
najlepsz j zgodzie i harmonii, i gotowa nawet 
przyjść Niemcom s wydatną pomocą material­
ną i finansową, byleby tylko Niemcy zobowią­
zały się, Jo wróeą do Ligi Narodów i przestaną 
się zbroić.

Niebezpieczeństwo tkwi w tym, że Niemcy 
znajdują się teras w sytuacji Los wyjścia, te 
znajdują się ze przededniu Katastrofy altano-
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miernej. Nie jest więc wykluczona możliwość, 
żo Hitler, który ma przemówić puMw&nię dnia 
30 stycznia w czterolecie swej władzy, ogłosi 
jakieś pronumc imento pokojows i oświadczy 
publicznie wszem wobec, że Niemcy wstępują 
z powretem do Ligi Najrodów; chcą pokoju i 
tylko pokoju i chętnie się zgodzą na to, by na 
dowód, że są równouprawnionym członkiem 
rodziny narodów europejskich, zwrócono im 
kilka kolonii afrykańskich.

Murzyni z Togo, którzy cośniecoś dyszeli, 
że mają znowu wrócić pud panowanie niemiec­
kie, już się mocno przelękli i głośno proszą 
As-głię, b /  i h nie wydała na pastwę Niemiec, 
Nie można « ę  temu bynajmniej dziwić, H f Iłmut 
eon Gerlach w omawianej już przez nas mo­
nografii .,Von Rechts nich Limks“  opisuj: m. 
im. swą walkę z wyzytkiem, bezprawiem i okru­
cieństwem stosowanym przez Niemcy w kolo­
niach afrykańskich. Z w ięd ło  miał U kolonie 
w roku 1912 na zaproszenie niemieckiego u- 
rzędu kolonialnego ale gdy cHcia się dostać 
wraz z diom Rohrbąchem, głównym aranżerem 

w>c'ocziki dziennikarskiej do niemiec/kiego Ka­
merunu i części Konga z ramienia centralnego 
urzędu kolonialnego, oświadczono mu wręcz, 
i t  do Kamerunu i do Konga sic nie dostanie, 
bo władze militarne nie życzą subifc wycieczki 
dziennikarzy, chociaż Fnansowal tę wycieczką 
i organizował niemiecki urząd koloidalny. W

'angielskiej Nigerii mógł Genach awiedzić 
wszystko, nawet więzienia, ale do niemieckiego 
Kamerunu dostępu oie miał. Nie dziwota, 
wezak wśród ludności murzyńskiej te kolonia 
niemieckie nazywanę były „TweatyFive-Coun- 
try ' bo za najmniejsze przekroczenie karano 
murzyna 25 uderzeniami. Czyż teraz dziw’ ć się 
możemy ludności murzyńskiej,' że pełna stra­
chu drży tia myśl o wspaniałomyślności angicl- 
sko-francuskiej w stosunkach do Trzeciej Rze­
szy?

Biedna Jest ta ludność murzyńska, kióra do 
stanie się znowu w łapy niemieckich Kultur- 
tragerów, ale niemniej, biedną jest Europa, któ­
rej N:emcy gotowe są wszystko przyrzec, byle­
by tylko uzyskać dewizy, surowce i kolonie. 
Niemcy mogą wrćcić do Ligi Narodów, przy­
rzekną że gdy inne narody się rozbroją, i one 
zaczną się rozbrajać, ale na razie m^szą się 
zbroić, a tylko za cenę niezaatakowama niko­
go gotowe na prawdę wszystko otrzymać. Ra- 
cię mial stary Glemeuceau, który twierdz5!, że 
Niemcy nie posiadają instynktu życia, leoz ma­
ją instynkt niszczycielski.

Dlatego bynajmniej chyba nie jest żadną he­
rezją, aniteż żadnym paradoksem, jeśli się nie 
podziela optymizmu dla mowy Fdeua. Życie 
jest najlepszym naucaycit lem 'icepiycyzmu, a 
scepty-yzm nie zawsze je*t chorobliwy. Gdy­
by demokracja europejska miała trochę więcej 
sceptycyzmu, nie znalazłaby się w tym impa­
sie, w jakim teraz się zn< duj e

W IADOM OŚCI Z  K R A JU
— □ -

GRYP A UNIEMOŻLIWIA W ALKE 
Z GRYPĄ

W Warszewio odbyć się miała Konferencja po­
święcona sprawie walki z grypą- Tymczasem do 
Konierenuji tej nie doszło z tego powodu, że w ię­
kszość osób, zaproszonym na tę konferencję roz­
chorowała się na grypę. Liczba zacnorowań w u- 
rzędach wzrosła znacznie. Przed tygodniem obli­
czano ilość chorych na 25 proc., obecnie odsetek 
wzrósł Jo  30 proc. Wydaje się, iż nasilenie cho­
roby znajduje się w  kulminacji t że niebawem nas 
tąpi stopniowy zanik epidemii.

W  związku z panującą epidemią grypy wydział 
szpitalnictwa zarządu miejskiego w Warszawie 
polecił wstrzymać z dniem 28 stycznia br. Odwie­
dzanie choryih W szpitalach miejskdh w Warsza­
wie aż do vdwołania. Wyjątki są dopuszczalne Jo­
dynie w  wypadkach, Jeżeli stan chorego jest cię- 
żk..
NARKOTYKI W GABINECIE 
LEKARSKIM
Sad Okręgowy w  Warszawie rozpoznaj; sprawę 

przec5wko lekarzowi warszawskiemu, dr. Janowi 
Finkelkrautuwi, oskarżonemu o  to, że powy sta­
w iał znacznę ilość recept na silne narkotyki. In­
spekcja apteczna, przeprowadzona w  cal nu mie­
ście, ujawniła, Iz dr. Finkelkraut wystawiał te re­
cepty nie dla poszczególnych pacjentów, ale na 
użytek własnego gabinetu lekarskiego.

Postawiony w  stau oskarżenia o  niedozwolone 
ułatwienie nabycia narkotyków dr. F. tłumaczył 
się, że miewa w  swoim gabinecie bardzo wiele 
pacjentek, dla których podczas zabiegów glnekoio 
girznych nie n z  bardzo bolesnych, tego rodzaju 
narkotyki wewnętrzne bywają niezbędne.

Biegły dr. Janczewski, stwierdził, i i  uśm.arza* 
nie bólu za pomocą wewnętrznych środków sto­
sowane Jest niezmiernie rzadko, w  wypadkach Je­
dynie wyjątkowych. Natomlist obrońca oskarżone 
go  adw, N. Goldsztajn wywodził, l i  przeciwnie, 
zarówno j  nas, jak zagranicą szeroko jest rozDO- 
wsze hniony ten zwyczaj łekar.kl, zwłaszcza 
wśród ginekologów, prok. Fuersteuberg domagał 
się surowego u ymiaru kary, upatrując w  poetępo 
waniii dra F. cechy nadużycia, corat bardzitj się 
driś rozpowszech” 5 ającego.

Sąd Okręgowy uniewinnił dra F., nie znajdujaO 
w praktykowanej przez niego metodzie cech prze­
stępstwa.
SENSACYJNY PROCES DWÓCH 
PROFESORÓW
W Sądrie ApełccyJajm w  Warszawie toczyć 

tlą będzie proces pi ufesora Politechniki Czochra

skiego przeciw prof Broniew ikiernu, który zaala 
ko wał działalność prof. Czochralskiego na stano­
wisku dyrektora Pa/.Jtw owego instytutu Metalur 
gil * Metaloznawstwa, instytucji związanej z kwe« 
tiami obronności państwa. Walka profesorów przy 
brała ostre formy i była przedmiotem rozważań 
sądu pi ofesorskiego. M. int prof. CzoehraisKi wy­
raził się o  swym przeciwniku, iż prof Broniew­
ski, szkodząc rwymi wystąpieniami Instytutowi 
Metalurgii i Metaloznawstwa postępuje Jako w róg 
państwa. Prof. Broniewski wytoczył proce* o  zme 
sławienie, jednak sąd wydał wyrok uniewinnia­
jący prof. CzochrJskiego. Z kolei prof. Broniew­
ski rozpoczął akcję prasową w  której w yk a^ w ał 
iż prof. Gzochralski wychowywał się w  Niem­
czech i ładantem autora jest raczej Niemcem a nie 
Polakiem. Artykuły stały się przyczyna nowego 
procesu, gdzie role zmieniły się i na ławie Oskar­
żonych zasiadł prof. Broniewski, zaś prof Czoch- 
ralski na ławie oskarżycielskiej.

Przewód sądowy zaprzeczył wywudom prof. 
Broniewskiego i sąd skazał g o  na a resr  z  za wie 
Sseniem i grzywną.

Skazany profisor w  skardze apelacyjnej usiłu­
je  uzasadnić słuszność sw ego stanowiska i doma­
ga 6ię uniewinnienia.

WYROK ŚMIERCI 
NA MORDERCĘ
przed Sądem Okręgowym w  Poznaniu toczył się 

procce przeciwko 81-letniemu Janowi Wnękowi, 
szewcowi, i jego czeladnikowi 26-ietniemu Fran­
ciszkowi Kubiakowi, którzy w d®. i3 lipca ub. r. 
udusili przyjaciółkę Wnęka, Klarę Sperling. Ku­
biak za pomoc w zgładzeniu Sperliżanki otrzymać 
miał od swego majstra 80(i — 1000 zł.

Sąd skazał Wnęka na karę śmierci, a Kubiaka, 
Zd współudział w morderstwie — , na 15 lat wię­
zienia.

NOW Y SPOSOB 
OSZUSTWA
W ostatnie® dniaih taobserwowain) w Gdyni

zupełnie nnwe metody oszustwa. W B G K. jakiś 
nieznany klient wręczył rulon 2-zlotówek na su­
mę ifXi zł. Rulon zawinięty był w iryginalra opa­
kowanie Banku Polskiego i zważony na wadze 
nic budził iadm  ck wątpliwości. Po rozpakowaniu 
rulonu okazało się Jednak, le  zamiast 2-złotowych 
momt zrajduje rię 48 sztuk 50-groazowj ch, które 
rozmiarami i wagą odnowiadaiy 30 monetom. 2- 
złotowym. W ten sposób oszust oszukał bank tu  
7B złotych.
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J .  HEbSEL

Ramath Hakowesz -  twierdza Szaronu
Wiele jest w Erec osad i kolonij, o których 

istnieniu dowiedziano się dokładnie dopiero w 
miesiącach ubiegłych rozruchów arabskich. 
Wyczytano w prasie, że ta, czy inna kolonia, 
lub kibuc zostały napadnięte, zaatakowane 
przez terrorystów, że mieszkańcy tych osiedli 
przeważnie dzielnie się bronili i że —  niekie­
dy —  poniesione zostały straty i ofiary, a w 
ten sposób dowiadywano się równocześnie o 
istnieniu tych placówek, które z dala od cen­
trom jiszuwu, w otoczeniu arabskijh wiosek 
pędzą swój samotny i produktywny dla Erec 
żywot. Do jednej z najmniejszych kolonij, o 
której jednak najczęściej w czasie uh. rozru­
chów słyszano, należy Ramath Hakowesz obok 
K far Saby. Historia tego osiedla zawiera w 
sobie tyle skondensowanej treści, jest tak peł. 
ną bohaterskiego zmagania się i heroicznego 
wysiłku, że warto zająć się opisem tej placów­
ki i je j krótkiej historii, której karty odsłania­
ją nam w całej pełni poezję prawdziwej, pale­
styńskiej „chaluciuth4*, a zaiazem prozę co­
dziennego, szarego życia kibucowego.

W czasach czwartej alii, gdy ruch ehaluco- 
wy przechodził na jdrama tycznie jazy okres kry­
zysu wewnętrznego, gdy odstawiono w kąt ideę 
„ kibusz a w o d a h a wszyscy w czarnych bar­
wach widzieli przyszłość kibuców, powstała w 
Polsce, w okolicach Wilna, gnipą „H akow e- 
«zu“ , która postanowiła nie odstępować od 

diiwnych zasad chalucowych, zrealizować sta­
re, zaprzepaszczone idee i pójść śladami jedy­
nego, racjonalnego imperatywu: „kibusz awo- 
dah“ ! Szczęściem nie trzeba było długo czekać 
na realizację tych zamierzeń. W październiku 
1925 r. przybywa pierwsza grupa „Hskoweszu’4 
w ilości 20 osób do Erec i z miejsca przystę­
puje w Petach Tikwie do intensywnej pracy. 
Już ta drobna grupa jest ożywczą iniekcją dla 
j i s z u w u  azarońskiego, a g d y  w ciągu roku przy- 
bywają dalsi towarzysze i początkowy kibuc 
liczy już 140 ludzi, staje się decydującym czyn­
nikiem w Szaronie. który dotąd stal pustką.

Życie chaluców w początkowej fazie rozwo­
ju kibw u „Hakoweszu“  było niezwykle cięż­
kie i żmudne; zmuszeni byli do zwalczania 
wszystkich możliwych trudności, jak swego cza 
su ich poprzednicy: pierwsi „biluim 44. Bez ja­
kiegokolwiek doświadczenia w dziedzinie pra­
cy fizycznej, bez należytej możliwości zamie­
szkania i zarobkowania, walczyć musiała ta 
grupa chaluców potężny 6zmat czasu, zanim 
nastąpiła bodaj pewna poprawa na lepsze- Lecz 
ani nia chwilę nie upadł kibuc na duchu, nikt

f"e zdezerterował, przeciwnie- przybywali cią- 
c nowi towarzysze, i tak społem stanięto do 

konkurencyjnych zawodów z Arabami o zdo­
bycie rynkn pracy i wywalczenie warunków by 
towania. Jnż w pierwszym roku swego istnie­
nia wysyła kibuc część swych członków do Kfar 
Saby, która dotąd st-ła pusta i zniszczona od 
czasów rozruchów 1921 roku. W całym Szaro­
nie znajdowało się zaledwie 10 robotników ży­
dowskich. którzy przyłączyli się do „Hakowe- 
ezu4‘ i stworzyli zalażek zorganizowanej pracy 
żydowskiej w Kfar Sabie i całym Szaronie.

Warunki pracy i rozwoju okazały 6ię w Kfar 
Sabie lepsze, niż w Petach Tikwie, i dlatego 
w 1927 roku —  po wielu przejś i ach i gruntów, 
nej reorganizacji —  przenosi się kibuc „Ha- 
kowesz“  do Kfar Saby. Reorganizacja polegała 
przede wszystkim na selekcji członków, albo­
wiem w tym czasie kibuc „H  kowesz4- został 
również dotknięty ogólną podówczas chorobą 
dezercji i dlatego wola! zrezygnować ze zna­
cznej części członków, byleby reszta była mo­
ralnie zdrową, stała nadal na straży idei nie 
sprzeniewierzała się obranemu celowi. Ten 
krok uratował też kibuc od zupełnego upadkn, 
przy czym udało się rychło nzupełnić brak w 
ludziach, ponieważ z 5-tą alią przybyło znowu 
wielu wierny b swej idei chaluców, którzy do­
browolnie zgłosili się i zostali przyjęci przez 
„Hakowesz4'. W tym też czasie następuje naj­
ważniejszy moment w żyedu kihucu. a miano­
wicie rozwiązany zostaje problem „hitiaszwu- 
tu14, wskutek uzyskania przez kibuc od Keren 
Kajemeth kompleksu 660 dunamów gruntów w

( Reportaż palestyński „N ow ego Dziennika,i.)

t. xw. „Waadi Jaffo '4, obecnym Ramath Hako­
wesz. I jak poprzednio do Kfar Saby. tak obec­
nie odbyła się generalna przeprowadzka do 
Ramath Hakowesz, na własną gospodarkę. Wię 
kszość poszła tam juz w 1935 r. przeprowadzka 
trwa jednak z przerwami do dnia dzisiejszego, 
a w Kfar Sabie pozostało dotąd jeszcze 100 
chaluców, którzy czekiają na możliwość opusz­
czenia starej placówki i połączenia się z więk­
szością.

Jak wszędzie, tak i tu poważną przeszkodą 
w szybkim rozwoju Ramath Hakowesz był brak 
wody. Dzięki jednak niezwykłej cierpliwości i 
wytrwałości chaluców potrafiono i ten brak w 
stosunkowo szybkim czasie usunąć. Początko­
wo natrafiono przy kopaniu na głębokości 50 
metrów na źrodlo wody o wydajności 60 ku­
bików na godzinę; źródło to jednak Siyhko się 
wyczerpało i spadło do wydajności zaledwie 8 
kubików na godzinę. Postanowiono przeto ko­
pać dalej, co pochłaniało olbrzymie koszta i ab 
sorbowalo całymi dniami wielu członków ki- 
bucu. Niestety —  czekał ich przykry zawód. 
Do głębokości 150 metrów nie natrafiono na­
wet na ślad wody, I już zwątpiono zupełnie w 
przyszłość kibucu, już poczęto planować nową 
„wyprawę44, gdy naraz przyszła radosna nies­
podzianka! Gdy kopano już, jakby od nie. hce" 
nia, gdy odzywały się już ostatnie, mozolne 
pchnięcia motyką i gdy zamierzano już zatrzy­
mać pracującego nad wierceniem „Diesla41, na­
gle —  na głębokości 165 m. —  natrafiono na 
potężne źródła wody, co rozstrzygnęło o losie 
kibucu. „Święto wody44 —  to jedna z najjaś­
niejszych • najradośniejszych kart w dotych­
czasowej historii Ramath Iiakoweszu. który —  
z uwagi na swe specyficzne położenie —  sta- 
czać musi 6tale ciężką walkę o byt i zacho­
wanie swego stanu posiadania.

Ramath Hakowesz rozrw inął się z  czasem w 
piękne osiedle. Pustynna przestrzeń, p-okryta 
częściowo zgorzeliskami i ruinami,, zamienia 
się powoli w kwitną, y ogród. Namioty i „cri- 
fy ‘4 zamieniono na piękne, murowane domki. 
Potężne traktory przeorywają żyzny grunt, na 
którym z oza6em wyrasta pardes, winnica, ja­
rzyny i kwiaty. Kibuc zaś bez ustanku „zbiera’4 
nadal imigrantów z Niemiec i Polski, wzrasta, 
potężnieje i rozszerza się.

Dzisiaj liczy Ramath Hakowesz 300 pracują­
cych członków, 45 dzieci, 10 par starych rodzi­
ców, których sprowadzono i  golusu i 12 chłop­
ców, odbywających tu hachszarę z ramiena Ha- 
noar Haowed, czyli razem 377 osób. Samowy­
starczalno ść kii Lu .u jest zapewnioną i miara I 
zadowolenia byłaby pełną, a radość z dopro­
wadzenia dzieła do takiego stadium —  całko­
witą, gdyby nie jedna z najważniejszych bolą­
czek, która dotąd nie znalazła należytego roz­
wiązania: kwestia bezpieczeństwa.

Ramath Hakowesz leży w odległości 7 km. 
ilu północ od Kfar Saby i jest otoczony 3-ina 
wioskami arabskimi: Miska, Tirą i Kalkilią, 
które od lat starają się zniszczyć młody kibuc. 
Wyrąb młodych drzewek cytrusowych, napady 
na szomrów kibucu. zatrzymywanie i rabowa­
nie towarów, przeznaczonych dla kibucu —  to 
fakty, które powtarzają się od lat, a przeciw 
którym je6t jiszuw Szaronu całkowicie bezrad­
ny. Rze z jasna, że Arabowie postanowili wy­
korzystać rozruchy ub. roku do ostatecznego 
„uregulowania44 sprawy z Ramath Hakowe- 
szem, który ostatnio stanowi już zbyt silną 
konkurencję, by nie należało się poważnie z 
nią liczyć i przeciw mej wałczyć. I dlatego 
staje się R. H. celem zorganizowanych napa­
dów i ataków arabskiego terroru, któremu tyl­
ko nadludzkim wysiłkiem zdołano się przeciw­
stawić.

Rozruchy 1936 roku już minęły, ą tym sa* 
mym tragiczne dni, jakie kibuc w tym czasie 
przechodził, poszły już w zapomnienie. Praca, 
rozbudowa kibncu i „kibusz awodah44 —  to 
ważniejsze dziś od rozpamiętywania minionych 
dni i tygodni, przeżytych w stałym strachu, 
adenerwowaniu i niepewności jntra, chociaż mi 
nione miesiące rozruchów były równocześnie

KFAR SABA, w styczniu.

okresem bohaterskiego zmagania się z wrogim 
sąsiadem, któremu się nie uległo! Warto jednak 
poświęcić kilka słów niedalekiej przeszłości, 
godzi się zastanowić nad przyczyną tego sta­
łego niebezpieczeństwa, w jakim kibuc się 
znajduje, by tym samym dojść do wykrycia 
tych środków, które mogłyby złemu zaradzić-

Na długo jeszcze przed „oficjalnym i44 rozru­
chami, bo w lutym 1935 r„ dokonany już zo6tał 
pierwszy większy napad na kibuc, przy czym 
ciężko ranny został wówczas szomer, Z. Cha- 
rifka. Od tego czasu powtarzały się napady co 
kilka dni. W matnia ub. r., a więc również jesz­
cze przed wybuchem rozruchów w kraju, Ra­
math Hakowesz był przez kilka godzin celem 
obstrzału ze strony terrorystów arabskich, któ­
rzy równocześnie tej samej nocy wyrąbali ok o­
ło 300 młodych drzewek w pardesic „Jachinu14, 
położonym o godzinę drogi od kibucu.

Po zamordowaniu Galuthmana na drodze 
Kalkilia-Tuł Kerum, „o było hasłem do wzmo­
żonego terroru w Szaronie. zwrócili się miesz­
kańcy tej połaci kraju do władz o pomoc, lecz 
—  jak zwykle —  skończyło się na przyrzecze­
niach. Jiszuw żądał dostarczenia kibui.om Sza­
ronu broni, umieszczenia żydowskich policjan1 
tów w Kalkilii i wybudowania kwiszu z  Ra­
math Rachel do Kfar Saby, na co jedyną od­
powiedzią rządu było przysłanie 3*ch policjan­
tów —  Arabów do Ramath Bakoweszu i... ko. 
nicc. Jasnym się przeto stało, że należy liczyć 
tylko na własne siły i uczynić wszystko, by prze 
trzymać okres terroru, dać sobie radę bez... 
„pom ocy44 rządu.

Okres terroru i rozruchów ub. r., to jedna z 
najtragiczniejszych kart w dziejach kibucu; w 
dzień praca pud „słoną policji i „ghaffirów44, w 
nony straż z karabinem na ramieniu, bez chwi­
li odpoczynku, bez wytchnienia, w stałej oba­
wie o życie dziatwy i starych rodziców. Jasnym 
też było, że Ramath Hakowesz, to przedmurze 
Szaronu, że Arabowie tak długo nie będą za­
grażali bezpośrednio Kfar Sabie i okolicznym 
osiedlom, jak długo Ramath Hakowesz pozo­
stanie niezdobyty. I dlatego kibuc bronił się 
wszystkimi siłami. Zamienił się w twierdzę, 
która godnie stała na straży Szaronu! Nieste­
ty nie obeszło 6ię bez ofiar. W dniu 20 czerw­
ca ub. r. ginie wśród tragicznych okoliczności 
szomer Eliezer Liser. a w dwa miesiące póź­
niej jedna z najdzielniejszych towarzyszek ki* 
bucu, Chaja Freund. pada od wrażej kuli w 
czasie pełnienia straży nocnej na wieży wodnej 
w Ramath Hakowesz.

W tym samym miesiącu, gdy nasilenie ter­
roru dochodzi do zenitu, gdy nikt przewidzieć 
nie zdoła koń 'a  tej .anarchii —  kibuc przystę­
puje do budowy 4-ch murowanych domów i t. 
zw. „Beth Arnu44, sali na posiedzenia, obrady 
i wspólne uroczystości kibucowe. I to jest naj­
bardziej charakterystyczne: gdy noc w noc ki- 
ł'" c  obsvpywanv jest 6etkami stradów. gdy do 
koła widnieją łuny pożarów i nadchodzą wie­
ści o dziesiątkach o fi-r  w kraju —  kibuc my­
śli o przyszłości, o należvtvm wychowaniu dzie 
ci. o kulturze i rozbudowie!

Ramath Hakowesz ostał się! Przetrwał nai- 
krytyczaiejszy okres i kroczy śmiało naprzód, 
ku rozbudowie, dla dobra chalu a i Erec. Lerz 
niebezpieczeństwo nie minęło. Dziś staje się 
Ramath Hakowesz znowu celem zorganizowa­
nej napaści ze strony „szabawu44 i kto wie. czy 
•'dola jeszcze raz przetrzymać tak długi okres 
terroru. Dawne, niespełnione żądania o broń, 
a przede wszystkim o wybudowanie kwiszu 
Ramath Hakowesz —  Kfar Saba, są dziś zmo­
wa aktualne. Rzeczą jiszuwu jest przeforsowa­
nie tych żądań, jeśli nie chcemy dopuścić do 
zagłady tej dzielnej placówki, jeśli pragniemy 
la ustrzec przed nowym nieszczęściem. Jiszuw 
powinien się tym zająć jaknajszybciej, jeśli po* 
•noc nie ma przyjść za późno. Ramath Hako- 
wesz ze wszech miar na tę pom oc zasługuje,

1 zasłużył sobie też na wielo znaczącą, dum 
ną nazwę —  twierdzy Szaronu.
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PRZEGLĄD PRUSY
Przea doniosłymi zmianami?

W  sferach politycznych zapewniają, i e  znaj- 
aujemy cię w  przededniu doniosłych wydarzeń 
w dziedzinie polityki wewnętrznej. Szybki i 
niespodziewany powrót marsz. Snugiego Rydza 
z urlopu wypoczynkowego komentowany jest 
Chęcią powzięcia ostatecznych decyzy] w spra­
wia nowego obozu politycznego. Uchodzi pra­
wie za pewne, że ptk. K oc oraz red. Miedsiń- 
ski, który ostatecznie cpuscil swoich datmych 
przyjaciół ze sanacji, ukończyli prace zw'iąza.u 
z ustaleiuem programu i pracy obozu prorzą- 
dowego. Proklamacja nowej panii ma się 
wkrótce odbyć, a poprzedzi ją deklaracja ide­
owa. Na temat tej deklaracji k rążą rozmaite 
wersje. Przytoczymy jedną z  nich, zamieszczo­
ną w „P olon ii":

Przede wszystkim ma być bardzo ogólna, 
tworzyć możliwie jak najszerszą platformę, 
na której znalazłoby się miejsce dla ludzi nie 
tylko jednej, wyiaźnej, barwy politycznej. Bę 
azie to wytyczenie jedynie linii generalnych. 
To bardzo ogólne ujęcie podstaw ideowych, 
podyktowane jest me tylko wzglęoami na ma­
sy, które się chce przyciągnąć, aie i na sam 
obóz legionowy. Jeśli doszło na szczytach te­
go obuZh do porozumienia, to bynajmniej nie 
znaczy o, że między tymi szczytami, a dołem 
legionowym istnieje niczym niezamąccma har­
monia.

Z pierwotnych pomysłów totalistycrnych de 
klaracja ta podobno została doszczętnie wy­
prana, przy zachowaniu jednak silnej władzy 
i istniejącej hierarchii, przew idzłanej przez 
konstytucję kwietniową. W jakim stopniu pod 
kreślona w  niej będzie zasada wodzowstwa — 
o tym w pogłoskach głucho. Z elitarnych po­
mysłów pik. Sławka też miało nic nie zostać. 
Niewątpliwie deklaracja zawierać będzue o- 
kreślenie stosunku obozu legionowego do ist­
niejących stronnictw politycznych, a dalej mo­
cne podkreślenie idei narodowej.

Pogłoski o zmianach w rządzie
Dalszym etapem prac. nowej organizacji po­

litycznej ma być „działanie w tei enie'\ a hen- 
sekwencją powstania organizacji mają być da­
leko idące zmiany w rządzie. „ Robotnik“  do­
nosi o tych zmianach jako o rzeczy pewnej:

Wice - minister spraw wewnętrznych p. H. 
Ifawecki ustępuje ze swego stanowiska z po­
wodu złego stanu zdrowia. Urząd wice - mini­
stra ma objąć p. J. Paciorkowskł, dyrektor 
departamentu politycznego Min Spraw Wewnę 
trznych.

Rewelacje g akcji brytyjskiego sztabu
w Palestynie

Palestyna najpewniejszym terytorium brytyjskim na Bliskim Wschodzie
aa terytorium egipskim, poza tym zaś Anglia 
zastrzegła -obie prawo obrony kanału. Niepo­
dobna też przypuścić, aby nowe poczynaniu 
wojskowe pozostawały w związku z obawą 
przed nowym powstaniem arabskim w Palesty­
nie, gdyż takie powstanie nie wybuchnie tak 
szybko Tym niemniej nasuwa się pytanie: czy 
Anglia jako władza mandatowa uprawniona 
jest do przeprowadzania takich alc<-ji i do prze­
kształcenia kra.,u mandatowego w bazę wojs­
kową, morską, lądową i powietrzną aby być 
gotową na wypadek wojny.

„Mokattam“  podaje przy tym następujące 
czynniki, które wpływać mają na angielską ak­
cję wojskową w Palestynie:

Ostry konflikt, który wybuch! między An­
glią a WłocJ arni, skłonił bry tyjski sztab gene­
ralny do zmiany stanowiska na Wscnodzie, zaś 
po podpisaniu umowy z fcgiptem brytyjski sztab 
generalny uznał, iż nie ma pewniejszego tery­
torium niż Palestyna, to leż przystąpił do re­
alizacji jego planów. Co =ię tyczy interpretacji 
mandi tu zawsze znajdą się fachowcy prawni 
i polityczni, którzy dostarczą potrzebnej inoty* 
wacji zarowno w I ondynie jak i w Genewie-

Jerozolima, 2h. 1- ŻAT. Wdeliki dzienmk e- 
gipsiki „A l Mokattam1" omawia w dłuższym ar­
tykule akcje wojskowe prowadzone ostatnio 
przez 6zt ib brytyjski w Palestynie. Pismo twier 
Jzi, iż akcje te są dostatecznym dowodem, że 
rząd brytyjski nie zamierza bynajmniej rezy­
gnować z władzy mandatowej podobnie jak to 
uczynił w Iraku lub Francja w Syrii, brama ta, 
która prowadzi do krajów imperium brytyjs­
kiego na Wschodzie, posiada dla Anglii wiel­
kie znaczenie.

„Mokattam * sądzi, iż nowa akcja wojskowa 
w Palestynie będzie też minia wpływ na wyni­
ki dochodzenia Komisji Królewskiej, która mu­
si zdawać sobie sprawę z grank, w jakich ma 
się obracać.

Czyż należy z tego wnioskować —  pyta „M o- 
kattam ' —  ż^ Anglia inaczej interpretuje man 
dat nad Palestyną niż mandat nad Irakiem i 
że szczególne warunki w Palestynie zmuszają 
ją do pominięcia tych czynn ków, z którymi 
liczyła się w Iraku bądź też Francja w Syrii? 
Polityki tej niepodobna wytłomaozyć tylko 
tym, iż chodzi o obronę Kanału Suezkiego, 
gdyż Anglia pod tym względem już się zabez* 
piuozyla wzmacniając swe pozycje strategiczne

Plotki i zaprzeczenia
„A .B  C.“  donosi na marginesie tej pogłoski, 

że tekę ministra spra:v wewnętrznych, którą 
dzierży jak wiadomo prem. Skladkowski obej­
mie poseł Miedzitiski. O terminie zmian dono­
si to pismo:

Wszystkie te zmiany personalne przewidy­
wane 6ą w pierwszych dniach lutego przy 
rekonstrukcji gabinetu w związku z ogłosze­
niem deklaracji obozu płk. Koca. Podanie sję 
do dymisji obecnego gauinetu ma być jedną z 
form podkreślenia ważności enuncjacji płk. 
Koca. VV tej oliwili jest jeszcze rzeczą nie zde 
cydowaną, czy ogłoszenie deklaracji płk. Ko­
ca nastąpi w drodze „manifestu do narodu”, 
czy też tezy programowe nowego obozu ogło­
si z trybuny sejmowej płk. Miedzińsk., przy 
okazji plenarnych rozpraw nad budżetem.

Wszystkie te rewelacje pochodzą ze sfer opo­
zycyjnych. Pisma opozycyjne podają poza tym 
rozmaite wersje i jjlotki na temat nowej oferu 
żywy pik. Sławka i jego akcji. Podobno grupa 
płk. Sławka znajduje się w ostrej opozycji i 
kieruje izw opozycją w Sejmie. Pisma sana­
cyjne zachowuią w tej sprawie zupetna należe­
nie. Jedynie tylko „Kurier Porannyu zaprze­
cza kategorycznie wszelkim pogłoskom, twier­

dząc, że pogłoska o rzekom ej zmianie na eta- 
nowisku ministra spraw wewnętrznych jest ak 
tern zemsty ze strony endeków wobec prem ie­
ra za jego stanowisko wobec posłów Budzyń­
skiego, Szczepańskiego itd. „ Kurier Poranny * 
zaprzecza także wszelkim pogłoskom ną touUtt 
rzekomych rokowań pewnych dygnitarzy tana* 
cyjnych  z przyrjódćami socjalistycznymi, stinkr 
dzając, że są one bezpodstawne.

Na jbliższa przyszłość okaże czy pogłoski, eser 
izone przez opozycję mają jakieś realne pod - 
stawy, czy też, w Jeią do siole powtarzających  
się, „ sezonowych plotek.

ZDZISŁAW STAHL —
REDAKTOREM NACZELNYM A. B. C

P. Zdzisław Stalli obejmuje w  czacie najbliższym 
funkcje redaktora naczelnego „A.B.C.".

P. Zdz. Stahl był swego czasu jednym z  naj­
bliższych współpracowników Romana Dmowskie 
go. W pewnym momencie opuścił sw ego wodza 
oraz całe Stronnictwo Narodowe ł wstąpił do obo 
zu „sanacyjnego” . Obecnie obejmuje redakcję Or­
ganu O. N. R.

Autoryzowany przekład 
m niemieckiego

88) W operetce śpiewa bzdury w spo 
sób tak ,,ry rafinowany, że głupcy uważają 
je nawet za rzeczy pełne esprit; w dramacie 
klasycznym porusza się z tak wytworną non­
szalancją, że dzieła Schillera czy też Szek­
spira robią wrażenie jakichś sztuk konwersa- 
cyjnych, a z rozmaitych fars, fabrykowa­
nych wedle utartych już szablonów bądź to 
w Budapeszcie lub w Paryżu, potrafi wycza­
rować takie efekciki że publiczność zupeŁiie 
przechodzi do porządku dziennego nad mar­
nością sztuczyJła. — Ten Hófgen wszystko 
potrafi! Jego wspaniała, przed niczym się 
nie cofająca zręc znośe zdaje się mieć jakiś 
genialny odcień. Jeśliby się chciało wziąó 
pod lupę każdy z jego czynów artystycznych 
5osobne, doszłoby się chyba do rezultatów, 
że żaden z  nich nie jest pierwsrej jakości. 
Jako reżyser nie dosięgnie Hofgen wyżyn 
„profesorr” , jako aktor dorównać nie może 
swej wielkiej rywalce Dorze Martin, która 
nadal pozostaje pmrwszą gwiazdą na firma­
mencie, na którym on jest tylko kometą. Tyl 
ko różnorodność je g o  wycayró v, bogactwo

wammmmmmmmmmmammmmmmmammms

ich odcieni jest podstawą jego sławy. Publi­
czność wciąż jedno tylko powtarza: Boże, co 
on wszystko potrafi! — a prasa w słowach 
bardziej wyszukanych daje wyraz tej samej 
opinii.

Jest ulubieńcem lewicowych albo też cał­
kiem lewj eh organów prasowych —  a jest 
też beniaminkiem wielkich żydowskich salo­
nów. Właśnie okoliczność, że nie jest Żydem 
czyni go w tych sferach bardziej pożądanym 
bo żydowska elita berlińska ma szczególną 
słabość do „jasnowłosych” — Prasa radykał 
nej prawicy, która propaguje odnowienie kul 
tury niemieckiej przez powrót do „krwi i zie­
mi” , zachowuje się niedowierzająco i odpor­
nie woboc artysty HBfgena — jest dla niej 
„bolszewikiem kulturalnym” . To że go wvso- 
ko cenią żydowscy felietoniści, potęguje jesz­
cze tę podejrzliwość w tym ramym zresztą 
stopniu, co jego sympatie dla sztuk francus­
kich i jego ekscentryczny i tak obcy „ludowi” 
sposób ubierania się. Poza tym nienawidzą 
go narodowo - soc>JLtyc7ni autcrzv, ponie­
waż nie chce występować w ich sztukach. Ce

zar vcn Muck naprzykład, najwybitniejszy 
poeta dochodzącego do mety ruchu narodo­
wo - socjalistycznego, Cesar von Muck, w 
którego dramatach powieszeni żydzi, * ras* 
strzeleni Francuzi zastępują pointy dialogu, 
Cezar von Muck, najwyższa powaga do spraw 
kulturalnych w obozie tak •aiecydowame 

wrogim kulturze, pisze o nowej inscenizacji 
jakiejś opery Wagnera, którą Hofgen wzbu­
dził właśnie sensację: „Jest to nr jgcrssra sztu 
ka „asfaltowa” rozsadzający eksperyment, 
żydowska próba znieważenia niemieckiego 
dobra pozycji kulturalnej. „Cj nizm pana H óf 
geua nie ma żadnych granic — pisze (Jeżąc 
v«n Muck, —  „by publiczności z Kurfhrsten 
ćammu dać jeszese jedną sensację ma odwa 
gę sięgnąć po jednego z najbardziej czcigod­
nych, jednego z naj jidększych mistrzów nie­
mieckich, Ryszarda Wagnera” . —  A  Hendri 
ka serdecznie bawi do spółki z Innymi litera­
tami radjkalnymi to oburzenie skrybów z 
obozu „Blubo” .

(c. d- suj
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PONIEDZIAŁEK, 15 STYCZNIA.
Kraków AS0 And. poranna 7.25 Kilka Informacyj 7.S0 

Wnryka poranna i  płyt 8 And. dla szkół 11.M And. dla 
szaół: a) „Wśród pięknych ksląiek „Władysław Rey­
mont" w opr. M. Dulębiny, b) mnz. z płyt 11.57 Sygnał 
Ciasn, hejnał 12.03 Koncert w wyk. ork. mandolinlstów 
im. Moninszki z Wolnowca 12.40 Dzienik połudn. 12.50 „Co 
nam daje Powsz. Uniw. Korespondencyjny" pogad. 14 
Lok. wiad. gosp. 14.05 Koncert z ptyt 15 Wlad. gosp. z 
Warsz. 15.15 Koncert reklamowy 15.30 Muzyka z płyt 15.55 
And. dla dzieci: „Sztnbaki s nad Tybrn" dr. B. Sypniew 
skiej w połącz, ze skrzynką W. Jastrzębskiej 18.15 „Bar­
wy regionalne w naszej mowie" odczyt 18.30 „Oyganiu 
w muzyce" koncert 17 „Co Polska wniosła do kultury"! 
„Polak inicjatorem socjologii roślin" odczyt 17.15 Reci­
tal śkrzypo. M. Rostala, przy fort. prof. L. Ursteln 17.50 
„Las w zimie" pogsd. 18 pogad. aktualna 18.10 Wiad. 
sport, z Warsz. 1R.18 Lok. Wiad. sport. 18.20 Muzyka I 
płyt 18.45 Program na dzień nast. ls 50 „Przywłaszczenie" 
folj. prawn-epołeozn. 19 And. strzelecka 19.30 Mała ork. 
PR. pod dyr. Tdz. Górzyńskiego z udz. M. Demor-Miku- 
szcwekłego (śpiew) 20.45 Dziennik wlecz. I pogad. aktual­
na 21 „W ieczór fraszek" w opr. R. Zrobowlcza. 21.80 
Koncert muzyki włoskiej 22.lt Muzyka taneczna w wyk. 
Malej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego.

Warszawa 8.80 p. Kraków 15.15 Koncert rozrywkowy 
15.55 „Wszystkiego po trochu" — and. dla dzieci 18.15 
P. Kraków 18.20 Koncert leklamowy 18.45 p. Kraków tt  
lly ty .

Lwów 8.M p. Kraków 15A0 Lwowskie wiad. biet. 15.85 
Płyty 15.55 Pogad. społeczny 18 Płyty 18.15 p. Kraków 
1S.40 „Przemyślany, miasto sędziwe" — St. Piątkowski 
18-50 p. Kraków 28 Płyty.

Katowice 8.M p. Kraków 18.05 P ł> t/ 18.58 Wiad. gleld. 
14. p. Kraków 15.85 Zycie kultu,, Śląska 15.40 Płyty 18.15 
p. Kraków 18.20 „Wychowanie fizyczne wśród kobiet 
pracujących" 18.80 Płyty 18.45 p. Kraków.

Łódś 8.80 p. Kraków 18 Płyty 14 p. Kraków 14.57 Łódz. 
kie wlad. gleld. 15 p. Kraków 15.40 „O skromnym pra- 
dzladkn elektrycznego rondelka" — pogad. dla dzieci 15.50 
Płyty 18.15 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Wiedeń 15.20 And. dla młodsieśy 17.40 Arie operowe i 

duety 18.10 And. regionalna 20 Koncert rozrywkowy 21 
Konoert symfoniczny dyr. Kabasta.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 20.40 Konoert symfo­
niczny 22 Wybór melodii 1 rlosenek

Londyn Reg. 19 „Uwertury" — koncert 20.30 Recital 
śpiewaczy Aleks. Klpmsa 21 Mnz. tan. dawna 1 nowa 
22.20 Koncert.

Budapeszt 19 Muz. rygańsga 10.10 Koncert ork flłharmo- 
meznej dyr. DohnanyL

Radie Parta 21.45 „La eoupe enehantee" — opera kom. 
Plerne‘a.

Kowno 11.88 „Ukochana" — operetka Dostała 21.55 Osta­
tnie przeboje.
RZAD PRZED MIKROFONEM

W  nbleglym tokn przedstawiciele Rządu Rzeczypospo­
lite) wielokrotnie zabierali glos przed mikrofonami, n iy- 
wająo Ich jako skutecznego środka nawiązania bezpo­
średniego kontaktu ze społeczeństwem.

W  roku nbleglym trzy razy wygłaszał przemówienia 
za pośrednictwem mikrofonu zainstalowanego na Zam- 
Łn — Prezydent Rzeczypospolitej. Przemówień radio, 
wyell Prezydenta Rzeczypospolitej słuchano w Polsce 
zbiorowo w świetlicach organlzac-yj społecznych 1 związ­
ków.

W  lutym wygłosił’ przemówienie przez radio Marian 
Zyudram-Kośolałkowskl, jako premier ówczesnego rządu.

Spoktii na rynki
Na światowych giełdach papierów warto" 

ściowych panował w tygodnij ubiegłym naogół 
nastrój spokojny przy obrotach umiarkowa­
nych. Giełdy pozostające w ostatnich miesią­
cach pod przemożnym wpływem międzynaro­
dowych wydarzeń politycznych, czekały na wy­
niki nowej sesji Ligi Narodów' w Genewie nie 
zdradzając na razie większej aktywności. Nie 
wielkie wahania kur&ow, które zaznaczyły się 
na poszczególnych rynkach, wywołane były 
przeważnie wydarzeniami wewnętrznymi.
Giełda nowojorska miała początkowo usposobię 

mc słabe. Środek tygodnia przyniósł jednak zna­
czną poprawę, oo tłumaczy się łagodnym przebie­
giem slrejku w przemyśle samochodowym i wido 
kami na załagodzenie zatargu między pracodawca 
mi a pracownikami w kilku innych przemysłach. 
Dzięki pomyślniejszym wiadomościom z rynku 
pracy i trwającemu nadal ożywieniu w przemy­
śle i handlu, kursy akcyj osiągnęły przeważnie 
zwyżkę. Najbardziej podniosły się akcje stalowe, 
kauczukowe, kolejowe, domów towarowych 1 ty­
toniowe, te ostatnie w  związku z podwyżką cen 
papierosów.

Kursy pożyczek polskich kształtowały się nieje­
dnolicie. Zwyżkowały lekko Stabilizacyjna i War 
szawska, obniżyły się nieznacznie inne pożyczki. 
W dniu 22 bm. notowano (w nawiasach cyiry z 
15 bm.): 8 proc. Poż. Dillona 60.00 (50.25) 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 77.25 (77.00) 6 proc. Poż. Do­
larowa 58 75 (59.50) 7 proc. Poż. m. Warszawy 
48.75 (48.62 1 pół) 7 proc. Poż. Śląska 52.37 i pół 
(52.75).

Również na giełdzie londyńskiej po słabej ten­
dencji na początku tygodnia dało się zauważyć 
w środku okresu sprawozdawczego wzmocnienie, 
które objęło zarówno papiery o  stałym oprocen­
towaniu, jak i akcje. Bardzo mocno kształtowały 
się zwłaszcza akcje towarzystw żeglugowych, a 
następnie chemicznych, tekstylne, naiterwe i prze­
mysłu żelazno - stalowego. Natomiast słabe były 
akcje iabryk samolotów i kauczuku, klóre obni­
żyły się w związku ze spadkiem cen kauczuku, 
który nastąpił w ostatnich tygodniach na rynkach 
światowych. Akcje miedziane, początkowo słabe, 
poprawiły się na wiadomość o  zwyżce "en miedzi 
Z pożyczek zagranicznych zwyżkowały niemiec­
kie.

Obroty na giełdzie paryskiej Dyły w pierwszych 
dniach okresu sprawozdawczego małe, tendencja 
zniżkowa. Potem jednak nastrój się ożywił, a kur 
sy rent i papierów dywidendowych osiągnęły du­
żą zwyżkę. Złożyły się na to następujące przyczy 
ny: odprężenie polityczne, które nastąpiło po os­
tatniej mowie ministra Edena, wiadomość o no­
wej pożyczce angielskiej dla Francji, poprawa sy­
tuacji na rynkach surowców, wreszcie pomyślne 
wiadomości z zagranicznych giełd papierów war-

zaś w maju i w czerwcu mówi! przez radio premier Sła- 
wuj-Skladkowzki.

Z pośród innych ministrów najczęściej, bo osiem razy 
przemawia! przez radio minister wyznań religijnych i

i akcyj i walut
toścłowych. W dziale akcyj bankowych silniejszą 
zwyżkę osiągnęły akcje Banku Francuskiego, BAn 
que de Paris i Gredit Fomcier, w  grupie przemy­
słowej akcje elektryczne, węglowe, chemiczne, a 
w  dziale papierów międzynarodowych R io Tin to 
i Royal Dutch.

Giełda amsterdamska wykazała prawie przez 
cały tydzień nastrój słaby. Zniżkowały prawie 
wszystkie akcje przemysłowe, akcje iinij żeglugo­
wych i papiery międzynarodowe. Jedynie akcje 
bankowe miały usposobienie mocne, a kauczuko­
we po chwilowej zniżce zdołały wydatnie kurs 
swój poprawić. Papiery niemieckie lekko zwyżko 
wały.

Giełda berlińska wykazała przeważnie tenden­
cję mocną. Zarówno akcje jak i papiery procento­
we cieszyły się dużym popytem, przy czym zna­
cznych zleceń udzielała klientela bankowa. Przy­
czyną wzmożonego zainteresowania papierami 
wartościowymi byiy pomyślne wiadomości gos­
podarcze, a w  szczególności komunikat dotyczący 
obrotów handlu zagranicznego Niemiec w  roku 
1936, stwierdzający nadwyżkę eksportu nad im­
portem w wysokości 550 milionów Mk wobec 
tylko 111 miln. w r. 1935. W dużej mierze wpły­
nęła także na ożywienie giełdy wiadomość o  współ 
pracy gospodarczej niemiecko -  włoskiej w  Abi­
synii.

Na giełdzie wiedeńskiej zaznaczył się początko­
wo nastrój mocny, jednakże w  środku tygodnia, 
wskutek realizacji zysków przez spekulantów, wię 
kszość papierów uległa zniżce. Najbardziej obni­
żyły się akcje przemysłu żelazno - stalowego.

Obroty na giełdzie warszawskiej uległy pewne­
mu zwiększeniu. Kursy większym wahaniom nie 
uległy. Notowano (pierwsza cyfra z 15, druga z 
22 bm.): papiery procentowe: 3 proc. Premiowa 
Pożyczka Inwestycyjna I emisji 64.75—64.25, 3 
proc. Prem. Pożyczka Inwestycyjna II em. 65.25—  
65.25, 3 proc. Prem. Pożyczka Inwestycyjna II em. 
(serie) 82 75 — 82.75, 4 proc. Pożyczka Dolarowa 
46.75, 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 451.00 — 
445.03, 4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna 51.00 — 
51.00, drobne odcinki 49.75— 49.50, 5 proc. Pożycz­
ka Konwersyjna 53.88 —  42.88, 4 i pół proc. Lis­
ty Zastawne Ziemskie 48.25— 49.50, 5 proc. Listy 
Zastawne m. Warszawy z 1933 r. 54 88—55 25; ak­
cje; Bank Polski IOb.ÓO—1O8.OO, Warszawskie T o­
warzystwo Fabryk Cukru 29.00— 28.75, Lilpop 13. 
75— 12 i pół 75, Starachowice 32.00—32.00, Ostro­
wiec 25.25, Węgiel 16.75 Haoerbusch 88.00 — 37.00

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych ksztal 
towały się jak następuje (pierwsza cytra z 15, 
druga z 22 bm.); Amsterdam 289.40—289.70, Bru­
ksela 89.10—89.00, Londyn 25.94—25.92, Mediolan 
27 8S—27.88, Nowy York czek 5.28 1/4— 5.28 5/8, 
kabel 5.28 i pół — 5.28 3/4, Oslo 130.35u_130.25, Pa 
ryż 24.69— 24.64, Praga 18.44—18.42, Stockholm 

133 75— 133.70, Zurych 12135—121.10.
A. Z. W .

oświecenia publicznego prof. Wojciech Swlętoelawekl. 
trzy razy min. Eugemuez Kwiatkowski, cztery razy 
min. Poniatowski, dwa razy min. Ulrych, raz min. Ro­
man, oraz wiceministrowie: Ferek-Bleszyński i Ujejski.

f t jg ły  f e l i e to n

Po drugiej stronie okienka
( R e p o r ta ż )

Jadące tramwajem dziecko zapytało szep* 
tern:

—  Mamusiu, a co robi konduktor, jak go 
brzuszek zaboli?

Cicho bądź! —  zgromiła je matka, nie ma 
gąc jednak powstrzymać nśmiechu.

—  No, a co robią? Zatrzymują tramwaj? 
Matka sama nie wiedziała. Jakoś jej ta kwe-

•tia uie przychodziła do głowy. Jak inni ludzie, 
przyzwyczajona była uważać konduktora za 
rodzaj automatu do wydawania biletów. Od 
czasu do czasu narzekała na bezwzględność 
konduktorów, którzy żądali wykupienia biletu 
zaraz po wejściu do tramwaju • n Przecież im 
nie ocieknę, a jestem obładowana paczkami...'4 
Odwrotna strona medalu, to znaczy, ż t w razie 
kontroli konduktor odpowiada za pasażera bez 
biletu, mało obchodzi publiczność.

Jest mała kategorią ludzi, uważanych przez 
na* właśnie za takie automaty. Dziwimy się, 
ł «  mogą m ieć ludzkie funkcje, poza tymi, któ­
rych od  nich wymagamy. Jesteśmy tym niemal

zgorszeni. Stojąc w ogonku na poczcie niecier 
pliwimy się, że urzędniczka za wolno załatwia 
iuteresantów.

—  Ciągle ta sama osoba przy okienku! Cóż 
ta urzędniczka tam robi!

Okazuje się, że przyniesiono jej pieniądze 
w paczkach. Gorączkowo liczy banknoty siu* 
zlotowe, w napięciu, aby się nie pomylić. Je­
dna pomyłka, a skromna pensyjka 200-złotowa 
zostanie lak obciążona, że grozi jej katastrofa. 
Nie może odłożyć tego na potem. Koło niej 
stoi w szklance wystygła herbatka. Nie zdąży* 
ła wcale zjeść dzisiaj śniadania. A wyszła też 
1 aczczo. Mieszka daleko, na krańcach miasta, 
nie może spóźnić się na określony tramwaj. A li 
stojący w ogonku tłum szemrze:

—  Naturalnie, herbatkę sobie popijają cały 
dzień, zamiast urzędować 1 Interesant zawsze 
na ostatnim planie! Niech sobie czeka!

• • •

W  popularnej kolekturze loterii państwowej 
tłok. Jutro ciągnienie, więc trzeba kupić ćwiar­
tkę, a wiadomo przecież, że ludzie zawsze 
wszystko odkładają na ostatnią chwilę. Ogonek 
posuwa się powoli. Ludzie namyślają się, wy­
bierają numery. Już, już jeden numer wydaje 
tię dobry. Są w nim dziewiątki, siódemki, wszy­
stko, co według ogólnego mniemania przynosi

szczęście. Ale zaraz znowu przychodzi zwątpie­
nie: jest sześciocyfrowy, a ostatnio jakoś for­
tuna obdarzała swą laską numery pięciocyfro* 
we! Więc —  jak zrobić7 Bo może znowu te­
raz będzie odwrotnie...

—  Jak pani myśli, ten numer dobry?
—  Doskonały —  odpowiada z uśmiechem 

urzędniczka kolektury.
—  Jak pani myśli, wygra?
—  Życzę panu z całego serca, aby wygrał.
Urzędniczki kolektury muszą być zawsze po­

godne, uśmiechnięte, życzliwe dla klienteli. To 
należy do ich zawodu. Ale zaraz z „ogonka14 
dolatują niecierpliwe syki:

—  One sobie tu flirtują w najlepsze, a my 
czekamy!

* «

Narzekamy często, bardzo często, na urzędy 
i urzędników. Mamy w tym często sporo racji. 
Ale czasem —  dobrze jest wyobrazić sobie sie­
bie samego po drugiej stronie okienka, jako 
ezarego, zamęczonego człowieka, pracującego 
jak maszyna, któremu nie pozwalamy na to, 
aby na chwilę przestał być maszyną. Może wte 
dy powiemy sobie, że wszystko zrozumieć, to 
wszystko wybaczyć **ł H. NAL.
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Trudności wychowaw cze 
dzieci psychopatycznych

Dzieci psychopatyczne należą do obszernej 
grupy dzieci nerwowych, w której ramach 
znajdujemy dzieci konstytucjonalnie neuropa- 
tyazne (o wrodzonej nerwowości), dzieci orga­
nicznie chore (ze e.horzeniem układu nerwo­
wego na skutek choroby organicznej), dzieci 
niedorozwinięte umysłowo i inne.

W przypadku psychopatii będziemy mieli do 
czynienia w pierwszym rzędzie z zaburzeniami 
w sferze woli i uczuć, a więc główne zmiany 
stwierdzimy w dziedzinie afektu, co uwidacz­
nia s:ę najwyraźniej w czasie pokwitania- Dziec 
ko psychopatyczne jest dzieckiem nieprawidło­
wym, anormalnym i już zwykle porównanie z 
otoczeniem rówieśników wykazać musi różni­
ce daleko idące.

Wnioski jednak ostateczne co do diagnozy i 
zaradzenia złu możemy ustalić dopiero po do* 
kladnej obserwacji zachowania się, charakteru, 
dziedziczności i analizie psychologicznej leka­
rza badającego (psychu try), zawsze jednak 
przy pomocy rodziców i nauczycieli.

Wśród dzieci psychopatycznych możemy wy- 
różn:ć dwa zasadnicze typy. Jeden tworzą cha­
raktery bierne, lękliwe, skłonne do zamyślań 
i smutku, pobudliwe i nad wyraz wrażliwe, 
asteni' zne, mogące wychować się w domu u 
rodziców przy ewentualnych wskazówkach le­
karza. W drugiej grupie znajdziemy dzieci o 
cechach bardziej aktywnych, wybuchowych, fa­
natycznych, okrutne dzieci, kradnące, waga- 
bundujące, klamiace, a które tylko wyjątko­
wo dadzą się w domu wychować i ntrzymać. 
Po największej części wymagają leczenia za­
kładowego. Rola wy howawey jest w tych wy­
padkach częstokroć ważniejsza niż lekarza, 
gdyż wszystko może zależeć od wyników jego 
wnikliwej dłuższej obserwacji i od rodzaju po­
stępowania Musi on przy tym ująć dziecko od 
wewnątrz i uchwycić całą osobowość psycho- 
patologiczną dziecka, a przede wszystkim cha­
rakter. Rzeczą zaś lekarza powinno być w pier* 
Wszym rzędzie stwierdzenie, czy nie zachodzi 
onś więcej, a mianowicie rozpisd psychiczny 
osobowości badanego dzie ka (schizofrewia).

Trzeba tu jednak podkreślić, że choroby u- 
mysłowe, psychozy, są bardzo rzadkie u dzieci. 
W zakładach dla umysłowo chorych tylko 1-2 
proc. ogółu pacjentów stanowią dz:eci.

Tak dzieci z grupy pierwszej, jak i z drugiej, 
nie potrafią zaaklimatyzować 6ię w szkole (we­
dług Bineta 3,5 proc. dzieci w szkolnym wie­
ku nie nadaje się do wspólnego nauczania), a 
w rodzinie też zawsze pozostają tymi wyjątko­
wymi dziećmi, które nie są w stanie przysto­
sować się do otoczenia rodzinnego.

Psychopatia jest prawie zawsze cechą wro­
dzoną, związaną z konstytucją. Przekonano się 
jednak, że i inne momenty n. p. schorzema 
gruczołów dokrewnych, zmiany zapalne mózgu 
(zapalenie śpiączkowe), mogą zaważyć na sza­
li i zmienić znacznie zachowanie się, charak­
ter i psychikę dziecka.

Aczkolwiek więc zakładamy, że w psychice 
psychopatycznych dzieci wszystko prawie jest 
cechą wrodzoną i trudno będzie zmienić po­
dłoże konstytucjonalne —  to przecież bez wy- 
ckowania specjalnego musi przyjść do społecz­
nej katastrofy. Ciężarem howiem będą takie 
osobniki nie dla siebie, a dla całego społeczeń­
stwa. Wszak ilość obarczonych zaburzeniami 
psychopatycznymi i niedorozwiniętych docho­
dzi do 1/4 w zakładach sierocych.

Zainteresowanie się losem psychopatycznych 
osobników  musi być jak najwcześniejsze, wte- 
dy. gdy u dziecka stwierdzamy m otyw y, ale 
jeszcze niezupełnie zdeterm inowane cechy cha­

rakteru. Po przejściu okresu pokwitania (pu- 
bertas) wytwarza się już zazwyczaj wyraźniej­
sza osobowość, która ma już swoje mosty po­
między swojem Ja a otoczenem . W kierunku 
więc usunięcia konfliktów tego ja, często w 
rozwoju zahamowanego, ze społeczeństwem —  
należy usilnie pracować. Im później psychopa­
tycznym dzieckiem zajmiemy się i zaopiekuje­
my —  tem więcej w duszy jego będzie konflik­
tów i płaszczyzn tarcia z otoczen:em, i tem sil­
niej zaakcentowany będzie w uim stopień za­
niedbania (Verwahrloeung).

Prawie wszystkie te dzieci 6tają się po tym 
czynnikiem egoistycznym, antyspołecznym i as* 
polecznym bez zrozumienia dla celów i potrzeb 
społeczeństwa, często okrutnymi, nieznającymi 
granicy pomiędzy złem a dobrem.

„Zrobienie ludzi*1 z tych dzieci wymaga spe­
cjalnych metod wychowawczych w zakładach, 
poświęconych wyłąoznie wychowaniu dzieci 
psy hopatycznych. Momentem zaś nąjbardziej 
wychowawczym jest praca i to praca produk 
tywnia, z w:docznvm i praktycznym pożytkiem, 
na powietrzu i słońcu; gimnastyka i sport, ro­
zumnie stosowany, kollektywne współżycie z 
rozmowami, dyskusjami, omawianiem zasadni­
czych celów życia w zorganizowanym społe­
czeństwie. stworzenie normalnego podłoża dla 
normalnego rozwoju seksualnego i erotyki, wpo 
ienie pojęcia autorytetu. Musi zaistnieć atmo-
sfera miłości i wyrozum ienia , przebaczania.
Kary dotychczas stale stosowane, tak w szko­
le. jak i w domu rodzinnym, nie powinny mieć 
miejs a, a przez to unikn ę się zbyt częst-o spo­
tykanych konfliktów. Dziecko ma być tą do­
brocią jakby sprowokowane i przez to zmu­
szone do dobrowolnego wciągnięcia się, do ze­
spolenia z otoczeniem ze społecznością, w któ­
rej żyje, do wykrzesania w sobie poczucia lą* 
czności, związku i przynależności do gniazda.

Konieczny jest przy tym bezwarunkowo czyn 
ny, serdeczny współudział nauczyciela —  wy- 
cho wawcy, który musi być osobą nawskróś al­
truisty izną, kochająca i rozumiejącą dziecko.

Rodzice i często najinteligentniejsze, najlep­
sze otoczenie nie potrafi za6tąp-ć szkoły spe- 
cialnie nastawionej na wychowanie dzieci psy­
chopatycznych.

Zahartowanie dzieoka do walki o byt, do 
życia późniejszego, pełnego walk o podłożu 
ekonomicznym, rasowym, tak. by mogło oce­
nić szczęście i wartość prawdziwą prawidło­
wego życ a, by nabrało sił odpornościowych, 
powinno być zasadą, wyrażoną w najogólniej­
szych ramach.

Jeśli przy zastosowaniu powyższymi metod 
wychowawczych 2 takiej szkoły wyjdzie oby­
watel, wyjdzie człowiek socjalny, to w takim 
razie nie możemy mówić, iż objawy psychopa­
tyczne są nieuleczalne.

Musimy sobie zdać sprawę z tego, że w psy­
chopatii która nie iest jednostką chorobową 
jako taką, lecz zespołem n‘eprawidłowych ob­
jawów, objętych nazwą psychopatycznych, spo­
tykamy stan pograniczny pomiędzy chorobą u- 
mysłową a zdrowiem. Ten stan jest chroniczny, 
reagnjący anormalnie bez hamulców, ze wzmo­
żoną pobudliwością na w6zy6tikie pobudki i 
musimy uwisżać i starać się. by nie ulegał za­
ostrzeniom i by ostrze chorobowe, skierowane 
przeciw istniejącym pojęciom o dobru i złu, 
stępić.

Reasumuję. Dla uniknięcia wszystkich fatal­
nych następstw, wynikających z zaniedhania 
kwestii dzieci psychopatycznych, konieczne jest 
odpowiednie segregowanie dzieci (dzieci psy. 
chopatyczne, neuropatyczne i neurotyczne, dzie

Zatrucia gazami w przemyśle
Co pewien czas słyszy się o wypadkach cięż­

kich, nieraz nawet śmiertelnych, zatruć ro­
botników gazami przemysłowymi. Z-chodzą 
one przy różnorodnych czynnościach, jak n. p. 
przy czyszczeniu kotłów i zbiorników zawiera­
jących trujące związki, w laboratoriach chemi­
cznych, przy pracach kanalizacyjnych, w hu­
tach, kotłowniach i t.p. Zatrucia te występują 
wskutek niezaopatrzenia robotników, narażo­
nych na •'.ati-ucie, w przyrządy, zapewniające 
im dopływ świeżego powietrza.

W walce z powyższymi zatruciami, które ko­
sztowały już niejedno życie ludzkie, dokona­
no w Polsce znacznego postępu. Państwowa 
wytwórnia masek przeciwgazowych w Rado­
miu wypuściła na rynek nowy przyrząd ochron 
ny, zwany .,kapturem przeciwgazowym11. Jest 
to jakgdyby skafander, który nakłada się na 
głowę. Do skafandra dopływa za pośrednie 
twem karbowanego węża świeże powietrze. Po­
wietrza tego dostarcza miech, poruszany ręcz­
nie. Robotnik, udając się w strefę niebezpie­
czną, a więc n. p. zstępując do kanału albo do 
zbiornika p i benzynę, nakłada na głowę ści­

śle przylegający kaptur przeciwgazowy. Wylot 
rury, doprowadzającej świeże powietrze, znaj­
duje się na zewnątrz, w atmosferze normalnej. 
Pomimo, że robotnik pracuje w atmosferze, 
zawierającej trujące gazy lub pary, nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo, gdyż miech, po­
ruszany ręcznie przez drugiego robotnika, do­
starcza mu świeżego powietrza do oddychania.

Odpowiedzi redakcji
S. S. Trzeba upraw iać dużo sportów , gimnasty­

ki lub w ykonyw ać jakąś męczącą pracę fizyczna 
tak długo, aż się uczuje silne zmęczenie fizyczne. 
Pryszcze nic mają z tym nic w spólnego; natomiast 
wyczerpanie fizyczne i nerw ow e może być tym spo 
wodowane.

M. E. KROSNO. Na odległość nic ośm ielam y się 
radzić. M iarodajne może tu być tylko zdanie teka 
rza, znającego dziecko z naocznego zbadania.

STROSKAMY Z PROW INCJI 1. G. Są to paso­
żyty, których się Pan od kogoś innego nabawić 
musiał. Najlepiej działa tu szara maść (za recep­
tą lekarza) którą przez 4 w ieczory należy daną 
okolicę ciała sm arować, a 5-lego w ieczoru gorą­
ca kąpiel z mydłem.

MŁODA BLONDYNKA. Jeśli jest ich niedużo, 
to można je  usunąć przy pom ocy diatermii. Przy 
obfitszym ow łosieniu, proszę zastosow ać „lip ilon ”

MŁODY UCZEŃ. 1) W skazane codzienno nacie 
ranie skóry g iow y  spirytusem salicylow ym  (1-pro 
centowym). 2)  Najlepiej usunie je  Panu lekarz - 
kosmetyk przy pom ocy diatermii.

L. CH. 1U13. 1) i 2) Jest to praw dopodobnie nas­
tępstwem niedorozw oju organów  rounych, najpra 
w dopodobnicj jajników . Pew ność uzyskać można 
jednak tylko po  zbadaniu przez lekarza cnorob 
kobiecych. 3) I owszem , jeśliby  się okazało, że 
przypuszczenia nasze są trafne, to nie byłoby ta 
bez w pływu na kw oslję przyszłego potomstwa. 4) 
Leczenie zależy tytko od wyniku zbadania. Bez 
tego wszystkie nasze przypuszczenia są tylko do­
mysłami.

(Reszta odpow iedzi w następnym dodatku).

ci niedorozwinięte umysłowo, umysłowo chore
i ze zwyrodnieniem w sferze etycznej, —  i 
wreszcie dzieci o zmienionym charakterze na 
tle przebytych chorób organ;cznych) przy po­
mocy psychiatry i wychowawcy. Następnie zro 
zumienie, iż jedynie racjonalne wychowanie 
takich dzie-d, wymagających z punktu widzę- 
nia psychiatrycznego i socjologicznego specjał- 
nego traktowania, może być zastosowane tyl­
ko w odrębnych zakładach. Wreszcie —  co już 
ma raczej znaczenie apelu — należy wszcząć 
akcję celem stworzeu:a tychże specjalnych za­
kładów wychowawczy h, a przynajmniej na 
razie ambulatoriów i poradni dla żydowskich 
dzieci psychopatycznych.
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Międzynarodowe akademickie narciarskie 
mistrzostwa Polski w Krynicy

ORLEWICZ ZW YCIĘZA W KOMBINACJI
Onegdaj rozpoczęły (ię w Krynicy M iędzy 

narodowe uarciargkie akademickie mistrzostwa 
Polski przy ndziale licznej konkurencji zagra« 
tlicznej.

W biegu zjazdowym panów na trasie Jawo­
rzyna —  Czarny Potok długości 3 300 mtr. 
przy różnicy wzniesienia 550 mtr. na 47 starta 
iąęych zawodników zwyciężył indywidualnie 1) 
Knobloch ( Austria) w czasie 2.12 min. ( rekord  
trasy). 2) Baerwillfield (Austria) 2,13.5, 3)
Nils (Norwegia) 2,15, 4 ) Orlewicz (Polska)
2.20.5. 5) Rorssner (Austria), 6) Zajonc (Pol. 
ska). 7) Fajkosz (P), 8) Heyrowski (A ), 9) La­
sota (P), 10' Uatupski (P ). Zespołowo ~ »ycię* 
ża AZS. Kraków.

W  biegu zjazdowym p<xń ua trasie skróco­
nej 1.600 mtr. na 6 startujących 1) Lijowska 
(AZS. Kraków) w czasie 1,53.5 min., 2) Szczy- 
glówna (AZS. Krak.) , 3) Mogaczówna (AZS. 
W ilno).

JP biegu otwartym na 15 Kim. na 40 startu­
jących zwyciężył 1) Orlewicz (P ) z Wisły Zako­
pane w znakomitym czasie 56,18 min. pokonu" 
jąc narciarzy Finlandii, Norwegii, Austrii i fco. 
tiry, 2) Rcessner (A) w 1:01.26 g., 3) Hinttula 
(Fin!.) l :0 3 .5 f  g., 4) Niels (Norw.), 5) Faj­
kosz (P) a TK T Lwów, 6) Tesseyre (Lwów), 7) 
Rayski (Zakopane), 8) Baerwillefield (A ), 9) 
Jaszczyński 'W ilno), 10) Tychonowicz (Lwów). 
Zaznaczyć należy, ze odpadli w tym biegu Mar 
ti Hivi mistrz akademicki świata (F ) (kontu— 
^jonowany w czasie treningu, Part*uęn ( f )  i 
Knobloch (A), którzy złamali run tę.

Wyniki biegu do kombinacji: 1) Orlewicz

(P ), 2) Niels (N), 3) Tesseyre (P ) 4) Rayski
(P).

W konkurencji slalomu, panów  na trasie 
1200 mtr. (stok jaworzyny) 1) Baerwillfield 
(A )  56.2 s., 2) i 3) Niels (N) i Orlewicz (P) 1 

min.. 4) Z iionc (P) t>) Knoł.loeh (A ), 6) Roes- 
sner (A), 71 Lasota (P ), 8) Fajkosz (P). W sla 
łomie pań ()  Lijewska (Kraków), 2) Droździ* 
kowska (Krak ), 3) Szczygłówna (K r.),

Wyniki kombinacji a lp e js k ie jw  panach I )  
Baerwillfield (A ), 2) Niels (N), 3) Knobloch 
(A ), 4) Orlewicz (P). w paniach 1) Lijewska, 
2) Szczvgłówna, 3) Migaczówna.
ORLEWICZ MISTRZEM AKADEMICKIM

Krynica, 24. 1, (Iwo). Dzisiaj zakończyły się 
tn międzynarodowe akademickie zawody nar 
ciarskie o mistrzostwo Polski, zorganizowane 
przez SN AZS Kraków,

W konkurencji skoków do kombinacji V 
Orlewicz (P )  29 i 30 mtr. pnnkt. 453.7, 2) 
Niels (N), 3) Tesseyre (Lwów). W obec tego ty­
tuł mistrza akademickiego na rok 1936/37 zdo­
był Orlewicz (Wista —  Zakopane).

W punktacji diużynowej krajowej w biegu 
płaskim 1) AZS Wilno, 2) AZS. Kraków, w 
zjazdowej 1) AZS Kraków, 2) Kraków, 3) 

Lwów, 4) Wilno, 5) Warszawa.
W  ogólnej punktacji zwyciężył zespołowo 

AZS Kraków 63 pkt„  2) Wilno 39 pkt, 3) Lwów 
17 p.

W konkurencji skoków otwartych na nowei 
skoczni przy ul. Zieleniewskiego 1) Niels (N) 
38-5 i 34 m tr , 2) Orlewicz (P) 34 i 33.6, 3) Ban 
durą (K r) 5) Parunen (ml.). Poza konkursem 
Schindler (Zakop.) 41.6 mtr.

Hokeiści Cracovii zwyciężają Krynickie Tow . Hok. 4 :0
Rozegrane w dniu wczorajszym przy bardzo 

silnym mrozie zawody hokejowe między po­
wyższymi drużynami o tytuł nrstrza okręgu 
krakowskiego zakończyły się niespodziewanie 
gładkim zwycięstwem Cracovii, która ma wo­
bec tego tytuł mistraa krakowskiego zapewnio­
ny- Drużyna biało czerwonych grała bardzo ła­
dnie i skutecznie, szczególnie w trzeciej tercji, 
kiedy przeprowadziła nagły zryw do general­
nego ataku i zdobyła pod rząd trzy bramki,

nie bez winy bramkarza gości, który dwa gole 
puścił z 30-metrowej odległości. Przebieg gry 
byl z początkn mało ciekawy, dopiero pod ko­
niec stał się interesującym. Krynczanie wytrzy 
mali tylko dwie tercje, w trzeciej musieli (ka­
pitulować wobec doskonałego ataku gospoda­
rzy. Bramki sdobvIi: Mi halik, Wołkowski,
Marchewczyk i Czarnik. Sędziował p. Golnik 
zo Śląska, Tercje wyglądały: 1:0, 0=0, 3:0.

Krakowski Związek Pitki 
ręcznej eliminuje Żydów

W  dniu wczorajszym odbyło się w Krakowie 
walne zeb-anie Krak. Okr. Związku Piłki Rę­

cznej. Prezesem wybrano por. Rossmana. Cha­
rakterystycznym jest, że w skład Zarządu tego 
Związku nie weszedł tym razem ani jeden przed 
etawiciel klubów żydowskich, a w szczególności 
takiego wielkiego i wszechstronnego klubu jak 
Makkabi, który jedyny obok Cracovii posiada 
i prowadzi wszystkie sekcje gier sportowych 
i piłki ręcznej. Dotychczas stale wchodziło kil' 
ku działaczy Makkabi w skład zarządu tego 
związku i to nawet do prezydium. Tylko do 
Wydz Gier i Dyscypliny wybrano jednego człon 
ka Mokkabi.

Powyższe postępowanie uważać należy za 
wysoce niewłaściwe, szkodliwe nietvlko z za­
sadniczego punktu widzenia, ale takie *e *ta- 
nowiska fachowej j produktywnej praiy, al­
bowiem działacze Makkabi odznaczali się zaw­
sze w związkach wieiką sumiennością i aktyw­
nością.

Cracovia przeciwko 
kursowi antyżydowskiemu

Na walnym zebraniu KS Cracovia —• jak się 
dowiadujemy —  przeszła jednomyślnie i przez 
aklamację rezolucja na wniosek p. dra Micha­
łowskiego. która kategorycznie dementuje 
wszelkie pogłoski, kursujące po Krakowie, od­
nośnie rzekomej tendencji antyżydowskiej Cra. 
w efi. Imieniem Zarządu Gracom”  ■wruoekod.iw*

ca napiętnował te pogłoski, jako fabrykowane 
prze® wrogo temn klubo wi nastawionych osob­
ników i stwierdził, że Cracovia była i będzie 
klubem apolitycznym i awyzaianmwym, które­
mu obce są jakiekolwiek tendencje antysemic­
kie. W skład Zarządu Cracovii wybrano 2 Ży- 
dów.

Kursy gimnastyki i gier ruchowych 
„Centosu"

Staraniem Sekcji Wychowania Fizycznego przy 
Związku „Centos" odlbył się w  Warszawie 12-to 
dniowy kurs gimnastyki l gier ruchowych dla 
wychowawców (czyń), iustytucyj społecznych t 
opiekuńczych.

Kurs ten był pierwszym z szeregu zamierzo­
nych w przyszłości, które „Centos” ma w planie 
urządzić dla wykształcenia swoich pracowników.

Kurs przekształcał 21 uczestników z rozmai­
tych zakątków Polski (a OKręgu Kraków 5). Pro­
gram obejmował przedmioty następujące: teoria 
gimnastyki, anatomia, hygiena, pląsy i gimnasty­
ka praktyczna —  dostosowane specjalnie do no­
woczesnych prądów pedagogicznych. Każdy z po­
wyższych przedmiotów był wykładany przez ape- 
cjaliatę w ewolm zakresie pod fachowym kierow­
nictwem p. Miry Jakubowieżowej.

Po ukończeniu kursu gimnastycznego odbył się 
2-dniowy kurs dietetyki.

Zaznaczyć należy, że „Centos" nie tylko urzą­
dził i moralnie poparł tak pożyteczną J celową 
imprezę, ale ułatwił również materialnie wielu 
swodm pracownikom pobyt w  Warszawie, za co 
należy mu się uznanie.

Żydowskim sportowcom 
nie wolno zwyciężać.,.
MECZ BOKSERSKI MAKKABI —  WARSZA- 
W IANKA PRZERWANY SKUTKIEM 
EKSCESÓW 

Rozegrany w Warszawie mcc® bokserski to­
warzyski pomiędzy zespołami Warszawianki I 
Makkabi nie został dokończony, gdyż przy sta­
nie 8:4 dla Makkabi powstały wielkie tumulty 
i ekscesy niezadowolonej ze zwycięstw b ok ec 
rów żydowskich publiczności, skutkiem ezego 
zawody n;e mogły być w dalszym ciągu prowa­
dzone i zostały przerwane.

Spotkanie atrakcyjne pomiędzy mistrzem 
Polski Polusem i Rozenblumem w wadze lek­
kiej wygrał Polus.
MISTRZOSTWO KOSZYKÓWKI A KLASY 
KRAKOW A 

W dniu wczorajszym rozegrane zostały w 
Krakowie mistrzostwa koszykówki pań i panów 
okręgu krakowskiego Wyniki były oastępu- 
jące: Olsza —  Makkabi 23:15 (5:8), Wawel —  
Garbarnia 27:j3 (10:7), Craoovia —* Modrzejów 
ka 31:8 (10:8). W koszykówce eńskiej Makka- 
bi —  WieliczaJka 30-0 walkoyer.
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
MIEDZYOKRĘGOWE 

Łódź: Warszawianka —  ŁKS 3:2 
Warszawa.* AZS ■—  K PW  Ognisko (W il­

n o) 0.-0

Zamorrtt, słynny bramkarz hiszpański, o  któ­
rym krążyły pogłoski, że zginął we wojnie do­
mowej hiszpańskiej, żyje.

Aż powyżej 90 lat brał stale systematyczny 
udział w ćwiczeniach gimnastycznych zmarły 
onegdaj w Erfureie najstarszy gimnastyk nie­
miecki Borchardt w wieku 101 lat.

Pogo,\ katowicka zdobyta mistrzostwo hoke­
jowe okręgu śląsk’ego, zwyciężając Cieszyńskie 
Tow Łyżw 6:0, w Katowicach ona* w Cieszy­
nie w rewanżowym meczu 4:0.

Mistrzowska drużyna bokserska W ęgier BTK 
odbędzie z początkiem lutego br. tournee po 
Polsce, rozpoczynając je od Ślaska, gdzie roze­
gra spotkania z Policyjnym KS Katowice, » 
następnie z reprezentacją Zagłębia Dąbrows­
kiego.

Wajsótma, ansna polska lekkoatJetka, zmie­
niła znowu barwy klubowe. Przeniosła się bo­
wiem ze Sokola ( ł  ódź) do Boruty (Zg!era).

Skoki do III mtr dopuszcza nowa skocznia 
narciarska w Zell am See (Austria), gdzie od­
będą się akademickie mistrzostwa zimowe 
świata.

Warszawianka zdobyła okręgowe mistrzos­
two hokejowe Warszawy, zwyciężając we fi­
nale AZS po dogrywce 3:2.

Pierwszy Zjazd l.eharzy Sportowych odbędsi-: 
się w W orochc’ e w dniach 10 —  16 lutego br.

Chrostek, znany bokser Wawelu krakow-l. 
go, został zdyskwalifikowany przez PZB na je ­
den miesiąc za dwukrotny niedozwolony stur: 
w barwach Czarnych ze Lwowa.

Kapitanem związkowym Ligi piłkarskie i /.v. 
stał były piłkarz stołecznej Folooii Ludu u 
Smid.

AZS Poznań pokonał w meczu hokejowi v 
mistrzostwo okręgowe tamtejszy WKS JQ.~

HeliOsz, znany miotacz polski z Poznciit,. 
zost itiic prawdopodobnie trenerem gwiązk.- 
wyrn lekkoatletycznym Belgii.

Kluby pływackie zostały podzielone pn/.< 
Pol Zw, Pływacki na 5 kl 6 stosownie do ,w> 
niików tegorocznych. Hakoah Bielsko należy do 
I klasy, Makkabi Kraków i 2ASS Warszawa 
do II klasy, Hasmonea lwowska do III kl. W 
I klasie są EKS Katowice, TP Giazowiec, Ha- 
koih  Bielsko, AZS, Delfin 1 Legia z Waraza- 
wy. W II klasie: Sokół i Unia (Poznań), IKPS 
(Siemianowice), ŻASS (Wansz). Cracoyia. Mak­
kabi i YMCA (Kraków), Pogoń i Czarni 
(Lwów).

Strrątkam, londyńska drużyna hokejowa, po­
konała Reprezentację Austrii we Wiedniu Tt2. 
o n  z I TC Praga 4T w Pradze. LTC wy0tąp9 
bez R anedyjeżyków ***'



TO „N OW Y DZIENNIK14 poniedziałek 25 etycania

Warszawa w okowach mrozu i grypyMistrzostwa narciarskie 
okręgu podhalańskiego
KARPIEL W YG RYW A BIEG 30 KLM, 
NOWACKI NA 15 KLM.

Ubiegłej soboty rozpoczęły się w Zako* 
-łanem zawody narciarskie o mistrzostwo okrę 
gu podhalańskiego biegami na 30 kim. i 15 kim 
Start i meta na Antałówce.

W biegu na 30 kim. startowało 10 zawodni 
ków. Zwyciężył 1) Karpiel Stan. (Strzelec Za* 
konane) w 2 40.01 g „ 2) Dziadoń (Strz. Zak.), 
5) Wilga (Wisła Zak.), 4) Prodziad (Strz. Zak.), 
5) Pysiak (Strz. Zak.), 6) Karpiel Jan (Strz. 
Zak.). 7) Mardula (Sokół Zak.), 8) Motyka 
Jul. (Sok. Zak.). Z biegu wycofali się Berycb 
i Motvka 7dzisław.

W  bierni na 15 khn• startowało 39 zawodni­
ków. 1) Nowacki (Strz. Zak.), 1.11.10 g. 2) Ma­
rusarz; St.in 1.11.48 (przybyły ze Lwowa) S.N. 
w t  rn.> 3) Wnuk (Wisła) 4) Marusarz A., 5) 
Skupień obaj (SNPTT), 6) Wawryczko (S.), 7) 
Wowkonowicz (Wisła), 81 Gut-Szczerba (W) 9) 
Sitarz (W ), 10) Bursa (S).

W yw ki flo biegu złożonego 1) Marusarz
Stan., 2) Wnuk, 3) Marusarz Andrzej, 4) Wa- 
wrvtko, 5ł Gut-Szczerba.

Zaznaczyć wynada silne podciągnięcie się 
zawodników ze Strzelca Zakopane, którzy ze­
społowo w ł.iesrn 30 kim. zwyciężyli i zdobyli 
wszvstkie prawie pierwsze miejsca, jakoteż 
wielki postęp u narciarzy Sokoła z Nowego 
Targu.
MARUSARZ ZDOBYW A MISTRZOSTWO 
PODHALAŃSKIE
KOLESAR ZW YCIĘŻA W  SKOKACH

W  dniu 24 bm. rozegrano na skoczni nar­
ciarskiej na Krokwi konkurs skoków otwarty 
i do biegu złożonego.

W konkursie otwartym przy 19 startujących: 
1) Kolesar nota 214,9 skoki 60,63 mtr., 2) Wnuk 
nota 193 5 skoki 52.54 mtr., 3) Bobowski nota 
192,0 skoki 54,54 mtr., 4) R oj nota 133,2 skoki 
49,57 mir. 5) Jarosz nota 181,6 tkoki 4855 
(wszyscy Wista), 6) Majer nota 180,1 skoki 
493/ 2,53 7) Mardula (Sokoł) nota 172,7 skoki 
49,51, 8) Mantóarz Stan. (SNPTT) nota 171,0 
skoki 70,74 z up. Marusarz osiągnął najdłuższe 
skoki diu:a, mimo to, na skutek upadku przy 
drugim skoku spadł na dalsze miejsce. Nieza­
leżnie od tego w obliczeniu biegu złożonego 
t. z. 15-krti. i konkursu skoków do biegu zło­
żonego. pierwsze miejsce i tytuł mistrza okrę­
gu zdobył Marusarz Stanisław z notą 460,2, u- 
zyskując w konkursie skoków do biegu złożo­
nego pierwsze nrejsce i najlepszą notę. Tytuł 
wicemistrza zdobył Marusarz Andrzej (SNPTT) 
z notą 439,4 3) Wnuk (Wisła) 420,9, 4) Gut 
Szczerba (Wisła) 407.7, 5) Wawrytiko 379.5.
KPT DABSKI NEHRLICH ZDOBYW A PO 
RAZ DRUGI PUCHAR PANA 
PREZYDENTA R. P.

Zakopane (Pat). W  dniu dzisiejszym rozegra­
no tu konkurs o pnchar wędrowny imienia Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej. Konkurs ten 
wygrał, po raz drugi zdobywaiac puchar Pre­
zydenta kot Dąbski-Nehrlich (F. D. A. K.) na 
Polusiu, 2) por. Piechocki (14 pal) na Truba­
durze, 3) por. Gerlecki (?5 p. ul.) na Szehere- 
zadzie

Następnie odbyła się gonitwa włóki m za 
ieźdźcem (t k zw. skiskjoering) o nagrodę Ma­
łopolskiego Towarzystwa Zachęty do hodowli 
koni we Lwowie na dystansie około 2600 metr., 
klóry wygrał łatwo w czasie 3, u in  24 sek. i tm 
Skowroński z narciarzem Ochotnickim na ko­
rcu Tamten 2) por. Zeleweki z narciarzem 
ppor- Husenederem na koniu Druh. 3) por. 
Krasuski z narciarzem Danielem na koniu Ol­
kusz.

Gonitwę góralską na dystansie ok. 1200 metr 
wygrał w czasie 1 min. 40 sek. Chyc z r°rcia- 
rzem Walczakiem na koniu Melrk, przed Stop­
ką z Berychem na Kasztanie i Krzeptowskim 
z narciarzem Danielem na Bronku.

PORAŻKA LWOWSKICH CZARNYCH 
NA ŚLĄSKU

Katowice 'Pat) W  meczu hokejowym o mi­
strzostwo Polski katowicka Pogoń pokonała 
lwowskich Czarnych 3:1 (1 -0, 0 :0, 2 :1).

Pierwsza tercja była wyrównana. Prowadzę 
nie zdobył w tym okresie gry Urzeń z Pogoni. 
.W drugiej i trzeciej tercji gra staje Lę znacznie

Wurszawa, 24. 1 (A ). Zakaz odwiedzania
chorych w szpitalach warszawskich przez krew 
nycb i znajomych, spowodowany ogromnym 
nasileniem grypy i obawą przewleczenia gry­
py do sal szpitalnjicb wywołał wielkie rozgo­
ryczenie wśród chorych, dla których pozba­
wienie odwiedzin jest dotkliwym ciosem. W 
związku z tym zarządzeniem doszło dzisiai do 
wielk ej awantury przed szpitalem żydowskim 
na Czystym, gdzie kilkaset krewnych chjialo 
się siłą wedrzeć do szpitala. Po długich stara­
niach udało się przybyłych uspokoić przyję' 
ciem od nich paczek z żywnością i owocami, 
które zostały przez służbę szpitalną doręczo-

Rio de Janeiro, 24. 1. PAT. Wielką sensa­
cję dziennikarską wywołała tu wiadomość o 
fakcie, że prokurator rejonowego trybunału 
wyborczego w stanie Minas Geraes postanowił 
postawić w stan oskarżenia cały dyskrykt Sao 
Joao de Chapuda za niewykonanie obowiązków 
i c raw wyborczych. W  dyskrykcie tym bowiem 
rozpisano wybory władz lokalnych na dzień 8 
grudnia, lecz —  ku szalonemu zdziwieniu prze 
wodntczącego komisji wyborczej —  przy ur­
nach wyborczych nie zjawił się ani jeden upra­
wniony i zobowiązany wyborca. Cala ludność 
bowiem wolała wziąć udział w wielkiej „ fe -

ne poszczególnym chorym.
Epidemia grvpy zbl!ża się ido punktu kul­

minacyjnego TE większości szkół nie odbyła sią 
ani wczoraj ani dzisiaj nauka, gdyż zarówno 
wśród uczniów jak personelu szkól, grypa czy­
ni wielkie spustoszenia. Teatry i kina świecą 
pustkami. W Wirszawie zanotowano dzisiaj 19 
stopni nad IFisia a w śródmieściu 17 st. Z po­
wodu słabego dowozu na targowiska, na co 
wpływają warunki atmosferyczne, daje się za­
obserwować w handlu spożyy zym śrubowanie 
cen na nabiał. Cena masła podrożała o 30 gr. 
na kg tak że masło osełkowe kosztuje obecnie 
2.80 za kat., a śmietankowe 3 20.

’ ście“  zwiastowania NMP., jaką rok rocznie u- 
rządza w tym dniu miejscowość Sao Joau Del 
Rey. Prokurator, który znany jest z tego, ie( 
przestrzega niezwykle surowo wypełniania o* 
bowiązków wyborczych, nie uwierzył w zbytj 
wielką go-liwość religijną wyborców swego dy­
stryktu i chce z całą surowością wystąpić prze) 
ciw zlekceważeniu obowiązków obywatelskich, 
co jak wiadomo jest w Brazylii karalne. Jest to 
pierwszy jak dotąd wypadek postawienia w* 
stan oskarżenia ludności całego obwodu wybór 
czego.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIU­
SZY BANKU KOLONIALNEGO

Jerozolima, 24. 1. ŻAT. Odbyło się tu walne 
zebranie akcjonariuszy Banku Kolonialnego, 
na którym obecni byli Usyszkin i Rottenstreich 
Na zebraniu reprezentowanych było 22.000 ak 
ciooariuszy, posiadających ogółem 400 000 ak 
cyj. Na zebraniu wysłuchano sprawozdania o 
konsolidacji finansowej instytucji, które pokry 
wa się re sprawozdaniem londyńskiego kierów 
nictwa J. C. T. Sprawozdanie wyiaża uznanie 
kierownictwu za dokonywane prace. Na dyres 
tora wybrano ponownie Georga Halperna, któ 
ry w roku 1932 zrezygnował z tego stanowiska.
SANKAMI PO ZATOCE

Puc! 24. 1. PAT. Lód na zatoce puckiej, 
którego grubość jest bardzo znaczna, umożliwia 
poruszanie się sankami na zatoce. Ostatnio je 
den z rybaków przewiózł dwukonnymi sanka 
mi towar z Pucka do Kuźnicy na Helu, jadąc 
na przełaj przez zatokę. Wzdłuż brzegów hel­
skich komunikacja odbywa się tylko lodem za­
toki.

Hel 24.1. Pat Port helski zamarzł niezupeł­
nie Powłoka lodowa basenu portowego rozbi­
jana jest przez rybaków tak, że we wnętrzu trzy 
ma się kra. w niczym zresztą nie utrudniająca 
wjazdów i wyjazdów z portu. Kanał wejścio- 
wy jest zupełnie wolny od jodu,
NOWY ŻER DI,A OSZUSTÓW

Warszawa, 24. I. (A ) Wiadomości o doko­
naniu szeregu nowych odkryć geologicznych w 
różnych miejscach Polski, wywołało już liczne 
oszustwa. W pismach prowincjonalnych poja­
wiły się ogłoszenia o sprzedaży terenów nafto 
wyeh rzekome odkrytych już w głębokości 7 
mefcrów l -óre ni** wv»->"(rają kosztownych wier 
cen. Władze górnicze ostrzegają przed podob­
nymi aferzystami, gdyż zachodzi niewątpliwie 
wypadek oszustwa nowego typu.

ostrzejsza. Pogoń muruje bramkę dla utrzyma­
nia wyniku. W ostatnich minutach Urzeń pod­
wyższa wynik do 2:0, no eo Czarni rewanżują 
się również 2 bramk. przez Stupnickiego i Le- 
miszkę. Bramka zdobyta przez tego ostatniego 
nie została jednak przez sędziego uznana. W y­
nik dnia ustalił Szybko, strzelając z zamieszania 
podbramkowego 3-cią 'bramkę dla Ślązaków.

'mberley Dynamiters ( Kanada)  zwyciężyli 
w Monachium reprezentacje Bawarii 8:0 wo­
bec 15000 widzów.

SPRAWA PODATKU DROGOWEGO
fTelefonem  od naszego korespondenta).

Wirszawa, 24. 1- (R). Ministerstwo Komuni­
kacji wydało zarządzenie w sprawie uwidocz­
nienia zaległości podatku drogowego, należne­
go od właścicieli pojazdów mechanicznych. 
Stan zaległości tego podatku notowany będzie 
na świadectwie rejestracyjnym samochodu lub 
motocyklu. Ma to na celu umożliwienia orien­
tacji dla nabywców samochodów i motocykli 
używanych, jakie na tym samochodzie ciążą 
podatki.

9 PIANISTÓW Z Z. S. R. R.
Warszawa, 24. 1. (A ). Jedną z najliczniej 

szych reprezentacyj na międzynarodowy kon­
kurs imienia Szopena wyśle Z. S. R. R. Z Rosji 
przybędzie na ten konkurs 9 pianistów a poza 
tym zapowiedziany jest przyjazd naczelnego 
dyrektora konterwatorium w Moskwie Neu- 
hausa.

JUBILEUSZ PIONIERÓW NARCIARSTWA 
POLSKIEGO.

Lwów (Pat). Karpackie Towarzystwo Nar-; 
c ;arzy obchodziło w niedzielę jubileusz 30-le* 
cia swego istnienia W sobotę odbyło się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie KTN przy u- 
dziale reprezentantów władz, przedstawi ieli 
Polskiego Związku Narciarskiego, klubów nar­
ciarskich, tudzież dawnych i obecnych człon­
ków KTN. Sprawozdanie z okresu 30-letniej 
działalności złożył prof. Klemensiewicz. W 
przemówieniach mówcy podkreślali zasługi K. 
T.N. jako pierwszej narciarskiej organizacji w 
Polsce, podnosząc też trudności, z jakimi przed 
30 laty musieli walczyć p onierzy ruchu nar- 
ciu oskiego, który następnie został ujęty w zor­
ganizowany związek pod nazwą: Polski Zwią­
zek Narciarski, li.zący dziś z górą 20.000 człon 
ków. Następnie delegrt PZN u dr Boniecki 
wręczył prezesowi K.T.N. prof. Klemensiewi­
czowi piękny puchar, życząc dalszego rozwoju 
towarzystwa.

Z kolei walne zgromadzenie nadało tytuł 
członków honorowych kilkunastu zasłużonym 
działaczom narciarskim.

Następnie przez aklamację uchwalono nazwa­
nie schroniska na przełęczy Maryszewskiej i- 
mieniem prof. Klemensiewicza, którego w uz­
naniu zasług dla rorwoiu narciarstwa wybrano 
prezesem honorowym KTN. Po walnym zgro­
madzeniu nastąpił wspólny wyjazd do Woroch- 
ty celem udatra się w Czarnohorę i wzięcia 

j udziału w poświę euiu i otwarciu schroniska 
1 K.T.N. na przełęczy Maryszewskiej.

Cały okręg postawiony w stan oskarżania 
za zbojkotowanie wyborów
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JEWish Colonial Trust rozpoczyna 
aHcię gospodarczą w Palestynie

Londyn, 24- I. Ż A L  Jewisb Colonial Trakt, 
który w roku 1932 znalazł się w bardzo cię* 
żkiej sytuacji finansowej i obciążony był dłu* 
gami w wysokości pól miliona funtów, ogłosił 
obecnie sprawozdanie dyrektorium, z którego 
wynika, że towarzystwo to zdołało całkowicie 
skonsolidować się finansowo, zlikwidować sta­
re długi i otworzyć sobie drogę do dalszej dzia* 
lalności. Stać się to mogło dzięki temu, że J. 
C. T. j©»t właścicielem 97 i pół procent akcji 
Anglo Palesiinc Banku z prawem głosn. Ponie 
waż A. P. B. dzięki pomyślności gospodarczej 
Palestyny rozwiniął bardzo ożywioną działał* 
ność, J. C. T. jako główny akcjonariusz otrzy* 
ma* sto tysięcy akcji tytułem dywidendy a po 
nadto 200 tysięcy akcji nowych bez prawa glo-

cu. Wszystkie te akcje sprzedane zostały ban­
kowi angielskiemu, który wypościł je  aa rynek. 
Cena akcji wzrosła do dwuk.otnej wysokości 
w stosunku do ceny nominalnej. Nawet roz­
ruchy w Palestynie nie zdołały zachwiać zaufa 
nia do tych akcyj, które sprzedawane są obeo* 
mc po 41 szylingów za akcję, podczas gdy ce­
na nominalna wynosiła tylko 20 szylingów. 
Zysk brutto tych akcyj wyuosil 600 tysię­
cy funtów, dzięki czemu J C. T. mogło skre­
ślić d|ug, który wynosił pół miliona funtów. 
Po osiągnięciu konsolidacji finansowej, placów 
ka ta przystępuje do podjęcia dalszych zadań 
o doniosłym znaczeniu dla odbudowy Palesty­
ny.

Akcja terrorystyczna Arabów
w Hajiie

‘Jerozolima, 24. J. ŻAT. Cała akcja terrory 
styczna Arabów skoncentrowała się obecnie w 
Hajfie. Po serii zamachów, terroryści rzu1 iii 
dziś znowu 2 bomby na zamożnych Arabów w 
tlajfie, którzy odmówili subwencjonowania 
funduszu .'errurysty -mego. Jedna z bomb rzu­
cona została ua samochód kupca arabskiego, 
auto zostało uszkodzone. Drugą bombę rzuco­
no do mieszkania urzędnika arabskiego. W o- 
bydwćch wypadkach ofiar w ludziach nie 
byto.

Wskutek agitacji ekstremistów arabskich 
doszło do napada Hauranczyków na żydows­
kich robotników, portowych w Hajfie. 5 Ży­
dów zostało zranionych w tym 3 ciężko. Tłum 
ziozony z Hauranczyków zatarasował wejście 
do portu i obrzucd kamieniami robotników 
żydowskich, którzy podejmowali pracę w por­

cie. Wśród 5 rannych Żydów znajduje się 1 
policjant żydowski.

• * *
Londyn, 24. 1. ŻAT. Dzisiejsza praea angiel­

ska poświęca wiele uwagi sytuacji w Palesty­
nie Jedno z pism powomje się na opinię m c* 
szkańców augielskich w Palestynie, według któ 
rej widoki rozwiązania trudności palestyńskich 
nie »ą pomyślne. Jeśli Anglia uwzględni żąda­
nia arabskie, dojść musi (7) do kryzysu gos­
podarczego, jeśli zaś Anglia nie uwzględni tych 
żądań, nastąpi nowy wybuch rozruchów.

Dzisiejsze pisma londyńskie donoszą z Pale­
styny, że przywódcy arabscy zaprzeczają wia­
domościom, jakoby 10ÓO Arabów przehywało 
w Iraku, gdzie odbywają ówiozeuia wojskowe, 
aby później przystąpili do objęcia dowództwa 
nad akcją terrorystyczną w Palestynie.

P. A. L. usprawiedliwia
i czyni zarzuty Rzymows

Warszawa, 24. 1. PAT. W dniu 23 i 24 stycz­
nia 1937 r- odbyły s,ę zebrania Polskiej Aka­
demii Literatury w siedzibie akademii przy ul- 
Krak. Przedni. 32.

W obraiuch wzięli udział: prezes W aiLw
Sieroszewski, wibeprezes Leopold Staff, sekre­
tarz generalny Juliusz Kaden-Bandrowski oraz 
akademicy literatury Waciaw Berent, Ferdy­
nand Goetel, Karol Irzykowski, Juliusz Klei­
ner, Bolesław Leśmian, itofia Nałkowska. Ze­
non Mirium Przesmycki, Jerzy Szaniawski, la- 
deusz Zieliński i Tadeusz Boy Żeleński.

W pierwszym dniu obrad załatwiono szereg 
*praw bieżących oraz wyduuo orzeczenie w spra 
wie p. Wincentego Rzymowskiego następującej 
treści:

„Polska Akademia Literatury, rozpatrzywszy 
na prośbę akademika 1 teratury Wincentego 
Kzyinowak ego zarzuty skierowane przeciw nie 
mu przez niektóre odiarny prasy w sprawie pa 
cu ustępów z książki B. Kusseha i z artykułu 
.1. Prevosta, ustalili' co następuję:

Zważywszy, że książka W. Rzymowskiego jest 
zbiorem artykułów publicystycznych, że poś­
piech pracy dziennikarakiej niejednokrotnie 
narzuca konie znosć posługiwania się gotowym 
materiałem afonnułowauyra przez publicysty­
ką również bez podania źródła, zwazywszy, ze 
W, Rzymowski jako wybitny stylista i autor 
wielu nawskroś oryginalnych prac literack ch 
mógł by się obejść bez tego rodzaju ułatwień, 
uzyskując wla#ny wyraz dla swych publicysty* 
oznych dociekań —  trudno dopatrzeć się w za­
cytowanych w prasie zestawieniach momentu 
rozmyślnego plagiatu,

Że jednak wybitne stanowisko, jakie W. Rzy

I ruowski zajmuje w polskim piśmiennictwie, w 
I szczególności zaś wysoce odpowiedzialna go­

dność członka P. A. L. nakłada na mego obo­
wiązek czuwania nad dobrymi obyczajami pi­
sarskimi. P. A. L. wyraża przekonanie, że za­
stosowane w tym wypadku metody pracy przez 
akademika literatury pizyczyniają się do ob­
niżenia powagi pisanego słowa.

JOZEF D BODO W SKJ LAUREATEM 
NAGRODY MŁODYCH P A. L.

Warszawa, 24. 1. PAT- Polska Akademia Li­
teratury ua posiedzeniu w dniu 24 bm. przyzna 
la nagrodę TAL. dla uiiodyeh p. Józełowi Ło- 
bodowskieuiu za książkę pt.: „Demonom Nocy *. 
Oprócz laureata zgłoszono kandydatury: An­
drzejewskiego. Tadeusza Brezy, Mariana Bucz­
kowskiego, Gzeslawa Miłosza, Aliny hegen, Cze 
sława Jjtrasne wicza, Romana Tuszo wskiego, 
Żbigmewa Uniłowskiego, Henryka Worcella.

KIEPURA ODZNACZONY SZWEDZKIM 
ORDEREM GW IAZDY POLARNEJ.

Sztokholm, 24. I. PAT. Wczoraj wieczorem 
■odbył się tu uroczysty wieczór na cele akcji 
pomocy dla dzieci hiszpańskich. Przemówienie 
wygłosił prezes międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża ke. Karol. W części koncertowej wziął 
udział Jan Kiepura Podczas koncertu artysta 
poLski udekorowany został orderem Gwiazdy 
Polarnej.

K epuiu niezwłocznie po koncercie odjechał 
*e Sztokholmu pociągiem berlińskim, żegna­
ny na dworcu owacyjnie przez tłumy publicz­
ności.

Nie było kontrowersji 
między min. Bekiem 
u min. Edenem

Londyn, 24. 1. PAT. Prasa angielśka aaprw- 
cca dziś bardzo energ-oznie piclkom podanym 
przez nieutóre w.zorajsze gaz-ety londyńskie 
jakoby w loku rozmowy między ministrem Bec­
kiem i Edenem w Genewie dojść miało do 
kontrawersji.

„Daily Telegraph“  pisze dziś w tei sprawie: 
Dowiedziawszy się, iż w sprawozdaniach z Ge­
newy mó wio.no o jakichś nieporozumieniach 
między nbu i polskim ministrem spraw zagra­
nicznych. minister Eden zażąuał telefonicznie 
w Loudyme ogloeseuia natychmiast kategory­
cznie zaprzeczenia. Eaea wskazywał przy tym, 
że odbył z min. Benkiem tylko jedną rozmowę, 
która i utrzymana była w najbardziej przyjaz­
nym duchu.

Eiiszer Kapłan do Ameryki
Londyn, 24- 1. ŻAT. Kierownik resortu fi­

nansowego Agem ji Żydowskiej Eliezer Kaptan 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych. Podróż 
jego pozostaje w związkj z podrożą Dra Wełz- 
manna i aktualnymi sagadnieniami akcji od­
budowy Palestyny.

Narady robotników 
palestyńskich

Jerozolima, 24. 1. Z AT. W Hajfie odbyli się 
konferencja krajowa Histadrutu w Palestynie 
z udziałem 170 delegatów i kilkuset gości. By­
ła też obecna delegacja ,obotnicza z Ameryki. 
O sytuacji politycznej referował Czertok, który 
omówił pracę Komisji Królewskiej i dalszą per 
spektywę. Ben Gurion w obszernym referacie 
omówił żądania robotników żydowskich w Pa­
lestynie w chwili obecnej i wskazał ua szcze­
gólną don oslość Z. F- N. i na konieczność skon 
solidowania dutychczaeowy> h osiągnięć oraz na 
doniosłość zbierania dalszych funduszów na 

Ż. F. N. Ben Gurion wskazał też na duże n n -  
o/cnie poclu w Tel Awiwie. Po referatach roz­
winęła się ożywiona dyskusja.

Rewizjoniści zdemolowali lokal 
Urzędu Palestyńskiego

\fm szuwa, 24. i .  lA) Organizacja rewizjoni­
styczna zwołała na dziś wielkie zebranie do ea" 
li kma „Fama'* na Przejeździć. Wiec miał prze 
bieg burzliwy. Mówcy, Klarcuan i Prupe*, w 
ostrych słowach protestowali przeciw rządo­
wi angielskiemu, który odmówił Żabotyńskie- 
n<u prawa wjazdu do Palestyny. Mówcy zaata­
kowali także Egzekutywę Syjonistyczną a w 
szczególności departament emigracyjny za 
niendzielenie certyfikatów m lodziciy betaro- 
wej, Wiec zakończy! się przyjęciem rezolucyj, 
domagających się od wtadz brytyjskich wpu­

szczenia Żabotyńskiego do Palestyny i domaga 
jscych się od Urzędu Palestyńskiego zrówna­
nia w prawach betarowców z chalucami w dzie­
dzinie certyfikatów a to w oiągu najbliższych 
24 godzin. l'o  wiecu sformułował się pochód 
Zi stu młodych rewizjonistów, którzy poma­
szerowali v kierunku lokalu Urzędu Palestyń­
skiego. Trzech delegatów wręczyło rezolucję 
prezydium Urzędu Palestyńskiego. Kiedy pre­
zydium nie ihciało się nawet zapoznać z tre­
ścią rezolucvj i zażądało od delegacji natych­
miastowego opuszczenia lokalu, wdarli 6ię tam 
wszyscy uczestnicy pochodu, którzy pobili 
trzech obecnych urzędników U. P., zdemolowa 
li cąle urządzenie lokalu, wybili szyby, prze­
wrócili szafy i zniszczyli akta i dokumenty. Li 
alarmowano policję ale zanim auto policyjne 
pizybylo nn miejsce, sprawcy znikli.

KUPuri Z N i i U u t a Y  UU Aln
Ważny 2 3 .1. Wyciąć, przedłożyć do wym any 
w Kulekiurzr ów Inwalidów. Grodzka 59, 

Ważny 24. I. Wyciąć, przadloiyć do wymiany 
w Perfumerji Ń. ftleersauda, *w. Marka 2U,
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Kronika krakowska
DYZUKY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: dr. Aleksandro
wica J. Warneńczyka 14, tel. 189-99; dr. Owczyń- 
iki Tadeusz Lubicz 34, tel. 158 26; dr. Pinkusfeld 
Regina Sebastiana 7, tel. 116-83; dr. Sokołowski 
Adam Basztowa 24, tel. 142-04.

Dziś mają dyżur nocmy apteki: Rynek g l 22; 
Floriańska 15; Karmelicka 23, Aleja 29 Listopa­
da 17; Dietla 76; Senatorska 5; Kalwaryjska 27,

POD ZNAKIEM MROZU 
Dzień wczorajszy minął w Krakowie pod zna­

kiem dotkliwego mrozu, spotęgowanego jeszcze 
przenikliwym wiatrem. Pogotowie Ratunkowe o- 
patrzyło 30 osób, które ucierpiały na 6kutek od­
mrożeń. Silny mróz wpłynął w znacznym stopniu 
na rucb uliczny, który nawet w godzinach połud­
niowych bał bardzo słaby.

DZIECINIEC EKSTERNATU IMIENIA 
BŁP. DORY RANDOWEJ

W dniu wczorajszym odbyło się nadzwyczaj” 
me walne zebranie Stow. Eksternat dla najbied 
niejszej dziatwy żydowskiej w Krakowie. Ze­
branie zagaiła p. Moszkowska w zastępstwie 
wiceprezcsowej drowej Maigułiesowej. Dła 

uu^kopomiuenia wybitnych zasług Fundator" 
fci i długoletniej Prezesowej Eksternatu walne 
zebranie uchwaliło jednomyślnie nadać budyń* 

kowi Towarzystwa nazioę: „D zieciniec Eks» 
tematu imienia błp. Dory R on d ow ejN a stą p r  
nie dokonano wyboru prezesowej to osobie p> 
Reginy Biliigowej, córki błp. Rondowej, która 
we wzruszającym przemówieniu przyrzekła 
kontynuować dzieło swej Matki dla dobra bie~ 
dnej dziatwy żydowskiej, otaz zawmoskowala 
mianowanie zasłużonej długoletniej wiceprezt - 
sowej drowej Klary Marguliesowej prezesem  
honorowym Eksternatu. Wniosek ten został 
pr/y jęty przez aklamację.

W :mieniu Związku „Centos“  okręfu kra­
kowskiego uczestniczył w zebraniu sekr. gen. 
p. dr. Henryk Leser, który uczcił pamięć błp. 
Randowej i zaapelował do intenzywnej dalszej 
pracy nad ugruntowaniem i rozwojem Ekster­
na m, przyrzekając ze strony Związku pomoc 
fachową i organizacyjną.

Z LEKTORATU HEBR. NA U. J.
Kurs średni, który odbywał się dotychczas w  

poniedziałki i środy od 7 — 8, odbywać się będzie 
odtąd w  środy od 7 —  8 i czwartki od 8 — 9.

ROZBUDOWA SZPITALA ŻYDOWSKIEGO
A k c ja  Komitetu- Rozbudowy czyni stale postępy 

i ogarnia coraz szersze warstwy naszego społe­
czeństwa.

W  ramach Komitetu Ogólnego wyłonione zosta­
ły sekcje zawodowe z których pierwsza mianowi­
cie sekcja adwokatów odbędzie zebranie konsty­
tuujące dziś godz. 7,15 wieczór w lokalu Stow 
humanit „Solidarność” (Gertrudy 7. L p.)

W  bieżącym tygodniu wyjeżdżają przedstawicie 
le Komitetu do szeregu miast prowincjonalnych, 
złączonych starymi węzłami z Krakowem jako sie 
d tibą szpitala żydowskiego.

Przygotowanie planów rozbudowy znajduje się 
na ukończeniu. Sekcja techniczna uzyskała z  za­
granicy cenny materiał naukowy, który zapewni 
projektowanym Inwestycjom najbardziej celowy 
i nowoczesny charakter.

Delegacja urezydium przyjętą została oncgdaj 
przez p. Wicewojewodę, który odniósł się z dużą 
życzliwością do zamierzeń Komitetu.

Sekretariat donosi wkońcu, iż wobec zwołania 
sekcji adwokatów nie odbędzie się dzisiaj zebra­
nie Komitetu Ogólnego.

WIEC ANTYKOMUNISTYCZNY 
W  sali kinoteatru „Swit” odbył się wczoraj w 

południe wiec antykomunistyczny, zwołany przez 
chrześcijańskie związki zawodowe. Zebrani wyslu 
cbali przemówień trzech mówców, poczem uchwa 
liii odpowiednie rezolucje.

Właściciele realności przeciw podatkowi
drogowemu

W czoraj przedpołudniem odbył mb w Towa­
rzystwie Technicznym wiec właścicieli realno­
ści, zwołany przez trzy stowarzyszenia właści- 

j c^eli realności w Krakowie. Tematem obrad 
j była sprawa wprowia-dzenia podatku drogowego. 
| Do zebrany.h przemówił adw. dr. Lardemer, 

który przedstawił stanowisko właścicieli nie­
ruchomości wobec projektu nowego obciąże­
nia tego stanu.

Po referacie wywiązała się dyokusja, zakońO 
oz on a ustaleniem wytycznych, w myśl których 
organizacje właścicieli realności sformułują re­

zolucję, która przesiana będzie Rządowi, Izb om 
ustawodawczym oraz posłom krakowskim.

W uchwalonych przez zeh.anych dyrekty­
wach powiedziane jest na wstępie, że własność 
nieruchoma winna obecnie stać się przedmio­
tem opieki aniżeli dalszego obciążenia, prze­
chodzącego możliwości tego stanu. W dalszym 
ciągu zawaita jest prośba, aby orzekanie wy­
sokości wymiaru podatku drogowego uie pod­
legało ocenie organów wykonawczych, alt u- 
stalone zostało w ustawie

Aresztowanie dalszych sprawców napadu na ul.Rzeźniczej
Wczoraj pisaliśmy o aresztowaniu jednego 

z uczestników napadu rabunkowego, jakiego 
dokonano na p. Hanę Mandełbaum na ul. Rze­
źniczej. W toku dalszych dochodzeń policja 
zatrzymała dwóch dalszych uczestników tego 
napadu rabunkowego.

1 tak w niedługo po dokonaniu rabunku u* 
stalone zostało, że projektodawcą napadu był

niejaki Józef Zieliński, pośreduik węglowy, 
który pozostawał w porozumieniu z kilkoma in- 
nymi osobnikami. W areszcie znajduje się już 
obecnie Zieliński, dalej jego wspólnik Michał 
Kurek, robotnik, oraz Kazimierz Feluś, o któ­
rego zatrzymaniu pisaliśmy już w dniu wczo­
rajszym.

Cracop a-Makkabi
Na torze hokejowym Makkabi rozegran; zo­

stanie dziś o godz. 3 pop. atrakcyjny mecz ho­
kejowy. Doskonały zespół Cracovii, który w 
dniu wczorajszym uzyskał świetny wynik z 
KTH, spotka się z młodym zespołem Makkabi.

W meczu z KTH Makkabi wykazała dużą 
ambicję i twardość, będąc chwilami równo­
rzędnym przeciwnikiem Obecnie, po zdoby- 

eiu przez Cracovię mistrzostwa Okręgu, Mak­
kabi staje wobec bardzo trudnego zauania. Lra- 
rovia wystąpi ze swą trójką olimpijską oraz 
Kanadyjczykiem Tonim. Początek dziś o godz. 
3 pop.

GRYPA, BÓL GARDŁA, KATAR — oto obecnie na­
gminne choroby. Bakterie tych chorób dostają sie do 
organizmu przez zau sze otwarte wrota, tj. przez jamę 
ustną. Odol dociera do wszystkich zakątków jamy ust­
nej i chroni ją  przed zakażeniem. Odol stanowi najlep­
szą ochione przed wszelkiego rodzaju infekcją, poza 
tym przeciwdziała proersom fermentacyjnym i gnilnym. 
Kto codziennie stosuje Odol .chroni zdrowie i pielęgnu­
je w najbardziej racjonalny snosób zęby. 309k
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NOSZONA garderobę kupu 
Ję, plącę dobrze. Uoldberg. 
Gazowa 11, tel. 158-21.

189g

NA pięciomiesięczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji etceL FEINBERGA, 
Starowiślna 28 przyjmuje 
się WPISY codziennie.

Iśg

PROFESOR gimnazjalny 
przyjmie na mieszkanie z 
całym utrzymaniem ucznia 
v  wieku szkolnym. Staran­
na opieka zapewniona. Wia 
domość Kraków ul. Felicja 
nek 16, m. 8. 272b

KRYNICA „PODHALE"
pełnokomfortowy pensjo­
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje z wykwint­
nym ntrzymanicm. Tele­
fon 316. 219k

ZAKOPANE. PENSJONAT 
IiLA DZIECI „SWOJ A“  
ni. Zamojskiego tel. 10-61. 
poleca pokoje komfortowe 
Opieka pedagogiczna. — 
HELENA BAUMGARTEN.

217k

KRYNICA — pensjonat 
„R l V1EHA“  tel. 225 poleca 

pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
bridgeowy, radio, kuchnta 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Gias- 
sowej i A. Haborowej. — 

1714k

BURSY JĘZYKA ANG1EL 
SK1BGO, HEBRAJSKIE. 
GO I STENOGRAFII urzą­
dza Zrzeszenie Nauczycieli 
Zyd. Szkoły Handlowej W 
Krakowie. Zgłoszenia co­
dziennie od 7—8 wieczór, uł. 
Stradom 10, le L  164-40

402k

Z  TEATRU, LITERATURY I Sł IOAi
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. We wto 

rek, stele zapełniająca widownię komedia S. Be- 
kfcffiego „Nieusprawiedliwiona godzina”, w  oprą 
cowaniu scenicznym reż. J. Karbowskieoo. Dziś 
teatr nieczynny.

-  „TEATR MŁODYCH”  ŻEGNA KRAKÓW.
Dziś pożegnalny występ sympatycznego zespołu 
„Teatru Młodych” . Na pożegnalne przedstawienie 
zespół wybrał wesołe widowisko sceniczne Gota 
fadena „Tiupa Tanencapa” które w  Krakowie gra 
ne było przeszło 20 razy. Po przedstawieniu w e­
soła brać artystyczna „Teatru Młodych” pożegna 
się z publicznością krakowską. Początek punktu­
alnie 8.30 wiecz. Na dzisiejsze przedstawienie po­
żegnalne ceny specjalnie zniżone. Bilety w firmie 
Fischhab Grodzka 46 i od godz. 7 wiecz. przy ka- 
s_e Teatru Bocheńska 7.

—  „TEATR MIODYCH NA P R oW IN u Jr. Po 
wyjeździć z Krakowa Teatr Młodych wystąpi v e  
wtorek w Oświęcimiu z „Symche Płachtę” śroaa 
i czwartek w Będzinie z „Missisipi” i „Symche Pła 
chte” w piątek w Sosnowcu w Teatrze Miejskim 
z „Trupą Tanencapa”. Szczegóły W' lokalnych ati- 
sżjhch.

— Z  TEATRU „BAGATELA”  Dziś ukaże się ma 
Lomita rewia p t „Śpiewam dla Was”  w któr-ej 
występuje świetny piosenkarz Tadeusz Faliszew­
ski, darząc publiczność szeregiem piosenek i me 
szczędząc zachwyconym widzom naddatków. P o­
nadto występują: G. Honarska, W. Jankowski, oa 
let Ciohorackich i in.

DZIŚ W  PONIEDZIAŁEK akademickie przed­
stawienie satyrycznej szopki u Hawełki Ireny 
Szczepańskiej, Zbigniewa Grotowskiego i Karola 
Mullera — po zniżonej cenie. Wstęp za okazaniem 
legitymacji —  wraz z kousumeją i programem 2 
zł Początek o  godz. 8.30 wieczorem. Nowe teks­
ty! Nowe piosenkil Nowe kukiełkil We wtorek o  
8.30 również przedstawienie akademickie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA. „Amerykańska Awantura" tEug. Bodo.

Z. Nekoneczna).
2 POLIO. „Szampański wato" jGlady* Swarthout,

Fred Mae Mnrray)
ATLANTIC: „Szkarłatny Kwiat** tLsst',0 Ho-.ard, Mer­

le Oberon) l „Szept miłości**.
BAGATELA: „Czerwony Sułtan** (Frltz Kurtn-r) ora* 

rewia pt.: „Śpiewam dla Was“ .
DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa**.
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady**.
STELLA: „Generał Sutter**.
ŚWIT: „Dla ciebie Mario" (film niemiecki)
SZTUKA: „Oskarżona" (Dolores del Rio, Dougls 

Fairbanks).
UCIECHA: „Sylwetki** (Luli Hohenberg, Annie 

Markart 1 ln.)
'WANDA: „Romeo 1 Julia*' (Norma Sbearer, Leslie 

Howa-d. John Barrymore).

PRENUMERATA w Krakowi* z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zŁ 2.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką porztoWą miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

, (OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednyi ■ łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubr-e i zaręczynowe 
ZŁ 10.—•• Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z ł  10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 60%.

„NOWY DZIENNIK4 wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.
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